
Nr. 3.3. Przemyśl, Czwartek 24. kwietnia 1890. R ok IV .
„ 6 a z e ta  P rzem yska" w y­
chodzi w k a - iy  czw artek  

i n iedzielę.

Przedpłata w j n  >si:
tak w m ie js c u  

ja k  i z p rze sy łką  pocztową
rocznie 0 zł. — ct.
półrocznie 3 „ — „
kwartalnie 1 „ 50 „
miesięcznie — „ 55 „

Numer pojedynczy 7 ct.

 . T'
fm sko-katoiickie LTfc1 -
24.  Jerzego M \ ;

kcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, w i e c z o r e u ^ S J o ^ ę ^ j ^ ^ 1

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejace w ier­
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena o g ło ­
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje : Auministracya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów nie zwraoa się. 
Listów nietrankow anyco 

nie przyjm uje się.

Rzymsko-k
W czwartek
W piątek 25. Marka l-.w.
W sobotę 20. Ki eta i Marcelego

ń ccko-katolickie
ya

Art.emońa 
M ar tm a P.

Żydow skie. Wschód słońca.
5 g. 3 m. 
5 g. 59 m. 
5 g. 57 m.

Zachód.
G g, ni. 
0 g. 5ti m. 
C g .  59 m.

Odmiany księźyua i domniemany stan 
powietrza.

Pierwsza kwadra dnia 27. o godz. C 
minut 25 rano.

Pogodnie.

Przegląd polityczny.
P rz e m y ś l ,  23 . k w ie tn i a  18 9 0 . j

P o w o ln ie ,  a  ra c z e j  r o z w le k le  to c z y  
s ię  d y s k u « y a  s z c z e g ó ł o w a  n a d  b u d ż e te m .  
D o ś ć  w s p o m n i e ć ,  ż e  d o  g ło s u  w tej dys- 
k u s y i  z a p is a ło  s ię  r a z e m  1441  m ó w c ó w ,  z 
t e g o  928  m ó w c ó w  c o n t . a ,  a  513 p ro .  W  tej 
l iśc ie  m ó w c ó w  s t o s u n k o w o  n a j l ic zn ie j  r e ­
p r e z e n t o w a n y  j e s t  z a s t ę p  m a łe j  f rak cy i  
a n t i s e m i tó w ,  M ło d o c z e c h ó w  i n a r o d o w o -  
n i e m ie c k i e g o  z je d n o c z e n ia .  C a łe  n ie m a l  p o ­
s i e d z e n ie  d. 2 1 . b m .  z a p e łn i ły  r o z p r a w y  
n a d  iu n d u s z e m  d y s p o z y c y j n y m ,  k tó r y  c h w a ­
lo n o  w ię k s z o ś c ią  24  g ło s ó w .  W  d y s k u s y i  
n a d  t ą  p o z y c y ą  p r z e m a w i a ł  t a k ż e  lir. T aa f fe .

H am b. C orrespondenc d o n o s i ,  z e  c e ­
sa rz  m a  z a m i a r  o d w ie d z e n i a  n ie z a d łu g o  
k s i ę c ia  R is m a r c k a  w K r e d r i c h s r u l i c .  P o ­
n ie w a ż  c e s a r z  u d a ł  s ię  już. d. 2 2 . b m . d o  B r e ­
m y ,  o d w ie d z in  t y c h  s p o d z i e w a ć  s ię  m o ż n a  
w j e d n y m  z dn i  n a jb l iż s z y c h .

M a n i f e s t a n to m  w P a r y ż u  w o ln o  w 
d n iu  1 . m a ja  o d b y w a ć  z e b r a n ia  w y łączn ie  
t y l k o  w z a m k n i ę ty c h  lo k a la c h .

O r a id a n in  z a p e w n ia  n a  p o d s t a w i e  za- 
s i ą g n ię ty c h  in f o rm a c y j ,  że  h r .  S z u w a łó w  
p o z o s t a n i e  n a  s w e m  s t a n o w is k u  p o s ł a  r o ­
s y j s k ie g o  w  B e r l in ie .

N a  b a n k ie c i e ,  d a n y m  w N e a p o lu  na  
c z e ś ć  M a g l ia n ie g o ,  p o w i t a ł  t e n ż e  z. u z n a ­
n i e m  i n i c y a ty w ę  c e s a r z a  n i e m ie c k i e g o  w 
k w e s ty i  s o c y a ln e j  M ó w c a  o ś w ia d c z y ł ,  iż 
k r a j  c ie rp i  w s k u te k  p rz e s i le n ia ,  lecz  n ie  j e s t  1 
z a g r o ż o n y .  R ó w n o w a g a  b u d ż e to w a  o s ią - j  
g n i ę t ą  b y ć  m o ż e  za  p o m o c ą  r e f o r m y  u s t a ­
w o d a w s t w a  p o d a t k o w e g o  za sp i r i t u a l i a  1 
t y t o ń ,  o ra z  za  p o m o c ą  o s z c z ę d n o ś c i  w w y ­
d a t k a c h  n a  a r m ię  i m a r y n a r k ę  w  w y s o ­
k o śc i  50  d o  7 0  m i l i o n ó w .  Je ż e l i  o p in i a  p u ­
b l i c z n a  p o p r z e  m ó w c ę ,  w ó w c z a s  u ż y c z y  on 
t a k ż e  s w e g o  lo j a ln e g o  p o p a r c i a  r z ą d o w i  i 
p a r l a m e n t o w i .

K ró l  M ilan  z ą w ia d o m i ł  te l e g ra f ic z n ie  
r e j e n c y ę ,  że  m i ę d z y  2 9 . k w ie tn i a  a 2 . m a j a  
p r z y b ę d z i e  d o  B e lg ra d u .

BEZROBOCIA.
„ N u l la  d ie s  s ine  l in e a" ,  —  n ie  n ta  

d n ia  bez  s t r e jk n ,  n ie  m a d n ia ,  w k tó r y m b y  
d z ie n n ik i  n ie  d o n io s ły  o now eui z a p rz  s tan iu  
ro b o ty .  B e z ro b o c ia  p o ja w ia j ą c e  się d a w n ie j  
s p o r a d y c z n ie ,  p rze sz ły  o bec n ie  w i n 8ty tu c v ą  
s t a łą .  D ro b n o s tk a  w y s ta r c z a ,  a b y  ro b o tu ik ó w  
zn iew o lić  do o d rz u c e u ia  n a  b o k  n a rzę d z i  i 
do  z a n ie c h a n ia  p r a c y .  T y s i ą c e  lu d z i  p r a c o ­
w itych  z rz e k a  się w je d n e j  chw il i  p ła c y  
i b ie d a je  t y g o d n i a m i  w n a d z ie i ,  że  t ą  ofiarą  
z d o b ę d z ie  sob ie  p o d w y ż s z e n ie  w y n a g r o d z e ­
n ia  i p o p ra w i  b y t  sw ó j .  K a s y  s t r e jk o w e  
p o m a g a j ą  ś w ią t k u ją e y m ,  a  ro b o tn ic y  inni 
d z i e l ą  s ię  c h ę tn ie  c iężk o  z a p r a c o w a n y m  gro 
s a e m  z b r a c i ą  s t r e jk u j ą c ą ,  g d y ż  są  pewni, 
że w d a n y m  ra z i e  z n a jd ą  o d w za jem n ien ie .  
P o m o c  ta  b r a tn ia  nic z a s tą p i  jedD ak n ig d y  
ty ch  s t r a t ,  j a k i e  czas  b ez io b o e ia  d la  s t re j-  
k n ją c y o h  za s o b ą  p o c ią g a .  D w o j a k ie  są  
p r z y c z y n y ,  k tó r e  p o w o d u ją  k a ż d e  b e z ro bo c ie .  
A lbo  ro b o tn ik  c h c e  w czasach ,  g d y  p o p y t  
aię p o tęgu je ,  o s i ą g n ą ć  ró w n o m ie rn ie  d o  pod  
n ie s io n e j  p ro d n k c y i  d la  s i e b ie  zysk  w iększy  
z p r a c y  w ło żon e j ,  a lb o  też ,  g d y  c e n a  pro- 
d u k t n  d la  u m n ie js z o n e g o  p o p y tu ,  lu b  p r z e ­
m o ż n e j  k o u k u r e u c y i  u p a d a ,  o c h ro n ić  stę 
p rz e d  z n iż e n ie m  p ła cy  ; k ró c ie j  m ó w ią c  ro ­
b o t n i k  ż ą d a  p o d w y ż s z e n ia  p łacy ,  a lb o  u t r z y ­
m an ia  jej „in  s t a tu  q n o  a n t ę " .  Ż ą d a n iu  te m u  

ro b o t n ik a  w c h o d z ą c  w je g o  p o ło ż en ie  i z a ­
p a t r u j ą c  się n a  n ie  ze s t a n o w is k a  p r a k t y c z ­
neg o  n ie  m o ż n a  n ie r a z  o d m ó w ić  s łu szn ośc i  
i t r n d n o  w id z ie ć  w tem  n ie p r a w id ło w o ś ć ,  j a k  
te ż  b ra ć  r o b o tn ik o w i  za z łe ,  że  j a k o  ś r o d k a  
do  c e lu .  w o b e c  o p o rn e g o  k a p i t a łu  i jego 
b r a k u  p o ch o p n i  śei do  ś w ia d c z i ń ,  c h w y ta  się 
fo rm y  b ie rn eg o  p rz y m u s u  — b e z ro b o c ia .

P iz  cłu d z ą e  jod, nk na  pole  t e o r y i  « i  
d z im y ,  iż  ro b o tn ic y  w y m u s z a j ą c  p o d w y ż ­

szen ie  p ła c y ,  s t a j ą  w s p r z e c z n o ś c i  d o  z a sa d  
so cy a l izn iu ,  z a s a d  g ło szo n y c h  pr/ .ez  L asa l la ,  
k tó r e  uczą ,  że  te r a ź n ie j s ż y  sp o s ó b  p ru d u k c y i  
nie m o ż e  ro b o tn ik o w i  d z ie n n e m u  p o d a ć  w ię ­
ce j ,  j a k  ty lk o  ty le ,  co n ie z b ę d n ie  do  z a sp o ­
k o je n i a  k o n ie c z n y c h  p o t r z e b  ż y c ia  m ieć  musi.  
R o b o tn icy  z a p o m i n a ją  o te m ,  że p o le p s z e n ie  
ich by tu  Sprow adzi w z ro s t  ludnośc i  a z nim 
s t a le  o d tw a rz a n ie  się o w y ch  z a p a s o w y c h  sił 
ro b o czy ch ,  k tó r e  u m o ż l iw ia ją  w ie lk im  p rz e ­
m y s ło w c o m  z a o p a t r z e n ie  się w ta n ie  siły 
rob o cze .  P r a k t y k a  n a u c z y ła  s n a ć  s t r a j k u j ą ­
cy ch ,  żo w b rew  p o g lą d o m  n a u k o w y m  n a d ­
zw y c z a j  t r n d n o  n ie r a z  n i e p o d o b n e m  j e s t  
raz  p o d n ie s io n ą  cen ę  p ra c y  zn iży ć  do  d a w n e g o  
poz iom u i to w ła śn ie  je s t  j e d n y m  z g łó w n y c h  
b od źcó w  do  z a w ie s z a n ia  p r a c y  i z d o b y w a n ia  
sob ie  tem  ch w ilo w y c h  korzyśc i .  N ie  d a  się 
w sz e la k o  z a p rzec zy ć ,  iż p o d u ie s ie n ie  c en y  w y ­
n a g r o d z e n ia  z a  p racę  d z ie n n ą  s p r o w a d z a  
ró w n o c z e ś n ie  p o d ro ż e n ie  d ro b n y c h  w y ro b ó w  
p rz e m y s łu  i a r t y k u łó w  ży w n o śc i  i że s k u t  
k iem  te g o  n a jb ie d n ie j s z y  z k o n s u m e n tó w ,  
ro b o tn ik ,  ze sw ej p ła c y  zw iększon e j  n ie  w ie le  
więcej n a b ę d z ie ,  j a k  p o p rz e d n io ,  g d y  p rz y  n iż ­
sze j  p ł a c y  z a s p o k a j a ł  tan ie j  sw o je  p o t r z e b y .

Ani te  s p o s t r z e ż e n ia  o p a r t e  na  rz e c z y ­
wistości,  an i p rz e s t ro g i  p rz y w ó d có w  m a s  ro ­
b o tn ic z y c h  w N ie m c z y c b  n ie  p o ło ż y ły  ta m y  
be /.roboc iom . Nie p o t r z e b a  się w d m u  1. 
tn a ja  o b a w ia ć  Ogólnego s t r e |k u ,  g d y ż  stoi 
te m u  n a  p rz e s z k o d z ie  b r a k  za so b ó w  p ie n ię ­
ż n y c h ,  z a s t ą p i ą  g o  j e d n a k  b e z ro b o c ia  m ie j ­
scow e ,  k tó r e  s ię  b ę d ą  c ią g l e  p o w ta r z a ć  a  
k tó r y c h  z a p rz e s ta n ia  n ie  t a k  ry c h ło  się do 
c z e k a m y .

Z a c h o d z i  te ra z  p y ta n i e ,  j a k i e  to  są  
c z y n n ik i ,  k tó r e  m asy  ro b o tn ik ó w  p o w o d u ją  1 
d o  z a p rz e s ta n i a  ro b o ty .  — Czy o rg a n iz a c y a  
z e w n ę t r z n a  k la s y  ro b o tn ic z e j ,  czy  h a s ło  rzu  1 
coue  p rz e z  p rz y w ó d c ó w ,  czy w re szc ie  fer- j 

m e n t  n ie z a d o w o le n ia  n u r tu ją c y  w c z w a r ty m  
s ta n ie  i p o p y c h a ją c y  go do w a lk i  z k a p i t a ł e m .  
J e s t  li to  iu s ty a k t ,  czy ś w ia d o m o ś ć  celu , 
jeś li ro b o tn ic y  p r z y s p ie s z a j ą  e k o n o m ic z n ą  
k a ta s t ro fę ,  j a k a  za  s o b ą  z u p e łn y  p r z e w r ó t  
sp o łe czn y  s p r o w a d z ić  musi.

P rz y p a t r z y w s z y  się b o w ie m  bliżej rn 
chow i rob o tn iczem u  sp o s t r z e g a m y ,  że b e z - ; 
ro b o c ia  i s p o w o d o w a n e  nimi c ią g łe  p o d ­
w y ższan ie  p ł a c y  ro b o tn ik ó w  za b i io  p r z e ­
m y s ł  d r o b n y ,  że p ry n c y p a ł  z a t r u d n ia j ą c y  
o g ra n ic z o n ą  l iczbę  ro b o tu ik ó w  s t a j e  w reszc ie  
sam  w s z e r e g a c h  tych ,  k tó ry c h  z a t r u d n ia ł  
i że w re sz c ie  m a ły  p rz e m y s ło w ie c  w y s tą p i  
w spó ln ie  z ro b o tn ik a m i  p rze c iw  k a p i ta ło w i  
i p rz ec iw  w ie lk im  f a b r y k a n to m .  N a  tem  nie 
k o n ie c ,  n a d e jd z ie  ch w ila ,  w k tó re j  p rz e m y s ł  
w ie lk i ,  p rz e m y s ł  f ab ry cz n y  z a d a  sob ie  p y ­
ta n ie ,  czy w o b ec  c iąg le  w z r a s t a ją c y c h  ż ą ­
d a ń  ro b o tu ik ó w  k a p i t a ł  w ło żon y  w p r z e d s ię ­
b io r s tw o  n a le ż y te  p rzy n o s i  c d s e tk i .  T e g o  
n ie  o b a w ia j ą  się socy a l is ty cz n i  r o b o t n i c y  i 
w ła śn ie  w a lk a  m ię d z y  p r a c ą  a  k a p i t a łe m  
e b e e  d o t r z e ć  d o  ro z w ią z a n ia  te j e n ig m y  e- 
k o no n liezn e j .  W  te m  p rze to  leży p u n k t  c ięż ­
kości p o n a w ia j ą c e g o  się c ią g le  b ez ro bo c ia ,  
O czem  p r z e w a ż n a  część  ś w i ą t k n j ą c y c h  nie  
m a  n a w e t  po jęc ia .

w eg o  z za łog i  j a r o s ł a w s k i e j ,  do  czego  s ię  
p o m ie n io n y  p a n  je d y n ie  p o ż y c z e n ie m  l ' / a 
tu z in a  nożów , 1  ' / j  tn z in a  ł y ż e k  i d w o m a  
tuz nam i w id e lc ó w  i to  z a  w y n a g r o d z e n ie m  
p rz y c z y n i ł ,  —  u m ie ś c i ł  za  to w c z a so p iśm ie  
h e b re j s k ie m  M a g id  a d r e s  d z ię k c z y n n y  d la  
o b y w a te l i  j a r o s ł a w s k i c h ,  k tó r z y  nie b ra l i  
n a jm n ie j s z e g o  u d z ia łu  w te m  u g o szc zen iu  
ż o łn ie rz y .  A. P fe f fs r  sądz i ,  ze ty m  n iez rę  
c z n y m  m a n e w re m  z y s k a  sob ie  g ło sy  w y b o r ­
ców  w a rn g ie m  kole-

D n i a  19. bm. o d b y ło  się p o s ied zen ie  
m ie jsco w ej R a d y  szk o ln e j ,  na  k tó r e m  o b r a ­
d o w a n o ,  czy w m ie jsk ie j  s z k o le  d la  d z i e w ­
cz ą t  m a  b y ć  z a p r o w a d z o n y  język  rn sk i  jak o  
w y k ła d o w y ,  czy  n a le ż y  św ięc ić  ru s k ie  św ię ta  
i cay ro k  sz k o ln y  m a  się z a m ia s t  29. c z e rw c a ,  
k o ń c zy ć  w d n iu  15. l ipca .  P o  n a d e r  b u rz l i ­
w ych  d e b a ta c h  u ch w a lo n o ,  iż ru s k ie  św ię ta  
n ie  b ę d ą  o b c h o d z o n e ,  a j ę z y k  rusk i  zo s tan ie  
w p r o w a d z o n y  jak o  p rz e d m io t  n a d o b o w ią z ­
ko w y .

W  m in ion y  p ią te k  z m a r ł  K o m a n  Ky- 
ziewicz k o n t r o lo r  k a s y  m ie jsk ie j ,  a  w p o ­
n ied z ia łe k  d. 21. bm . C z e rn e c k i ,  b y ły  m a jo r  
i p os iad acz  o rd e r u  ż e la żn e j  k o ro n y .

KORESPONDENCYE.
J a r o s ł a w ,  d n ia  22 . k w ie tn i a .  

M a lu c z k o  a b ę d ą  w yb ory .  W y b o rc y  po- 
dz ie l i l i  s ię  n a  t rzy  obozy ,  m ian o w ic ie  na  
p a r t y ą  B a r to s z e w s k ie g o ,  n a  p a r t y ą  m a g i ­
s t r a c k ą  i na  p a r t y ą  R u tk o w s k i  K w ia tk o w s k i .  
K to  w y g ra ,  n ie  j e s t  n a  ra z ie  w iad o m em , 
g d y ż  w p ły w y  ró w n o w a ż ą  się. T e n  je d n a k ,  
k tó r y  ebee  zos tać  u  nas  b u rm is t r z e m ,  p o ­
w in ien  o tem  p a m ię ta ć ,  że  p rzy sz łe  sw o je  
r z ą d y ,  je ś l i  n ie  m a  n a s tą p ić  p o p r a w n e  w y ­
d a n ie  r o z w ią z a n ia  r a d y  z k o m is a rz e m  r z ą ­
d o w y m  n a  cze le ,  musi się o p r z e ć  n a  r a d n y c h  
w y sz ły ch  7, d ru g i e g o  i p ie rw szeg o  k o ła

W  k a ż d y m  w y p a d k u  z a s łu g u je  n a  
w z m ia n k ę  sp o só b  a g i t a c y i ,  ja k i  n ie k tó rz y  ż ą ­
dn i g o d n o śc i  r a d z i e c k i e j  z a  s o b ą  rozw ija ją .  
N ie ja k i  A b ra h a m  Pfef te r  n. p. k o rz y s ta ją c  
z tego ,  ż e  p rz e ło ż o n y  nasze j  iz rae l iek ie j  
gm in y  w v /.n i» !.ii-Wi j  p H m y k  Stiiż* w er  
wspóUiie z pp. S a k in n n c i i  A n n lu i i t ,  Mi<h;i- 
łem  E t tm g c r ,  B ienem  F r i e d w u ld  i I z r a e le m  
G ro ss fe ld  u g o śc i ł  w św ię la  W ie lk a n o c n e  o- 
k o lo  d w u s tu  ż o łn ie rzy  w y z n a n ia  m ujżeszo

Z poselskiej Izby Rady Państwa.
W  so b o tę  to c z y ła  się w d a ls z y m  c iąg u  

d y s k u s y a  budże tow a. J a k o  je n e r a ln y  m ów ca 
(pro) p rz e m a w ia ł  dep. S  z u  k  1 j  e.

G r e g r  w yraz i ł  ża l,  iż M łodoczechów  nie 
z a p ro sz o n o  do  o b r a d  u g o d o w y c h ,  —  zuaj- 
d u ję  to  z u p e łn ie  n a tu r a ln e m ,  g d y ż  s ta n o w ią  
oni g łów n ie  s t ro n n ic tw o  w alk i,  k tó r e  n ie  chce 
poko ju .  P rz e z  u g o d ę  z rzek l i  s ię N iem c y  p a  
n ow au ia  w C zechach ,  a  to  n a leży  w ysoko  
cenić .  W ie lk i  to  b ł ą d  ze s t ro n y  M ło d o c ze ­
chów , iż w śród  n a r o d u  p o d k o p u ją  on i  si lną, 
p ow ag ę  w łaśn ie  w chwili,  g d y  w sp ó łd z ia łan ie  
w szy s tk ich  s i ł  b y ło b y  p o t r z e b n e m .  U g od a  
t a  b ę d z ie  d o p ie ro  wówczas r z e c z y w iś c ie  s i ln ą  
jeś li  S ło w ian ie  n a  M orąw ie  i S z lą z k u ,  a  o raz  
S ło w eń c y  do  niej w ciąg n ięc i  zos taną .

J e n e r a ln y  s p r a w o z d a w c a  b u d ż e tu  dep. 
D r. K  a  t  h  r  e  i n , j a k o  k o n se rw a ty w n y  po 
l i ty k  w i ta  z r a d o ś c ią  p rzy jśc ie  do  s k u tk u  
u g o d y  czesk ie j .

Ze s t ro n y  posłów  C a ru e re g o ,  S te inw eu -  
d e r a  i P l e n e r a  w y m ie rzan o  pociski g łów nie  
jirzeciw m in is trow i sk a rb u .

N a s tę p n ie  p rzew aż n ą  w iększośc ią  g ł o ­
sów u ch w alon o  p rz e jść  do  szczegó łow ej dy 
sknsy i n ad  b u d ż e t e m ; przeciw  głosow ali  
ty lk o  cz łonkow ie  t. zw. n a r o d o w o - n ie m ie c ­
k ieg o  z jed n o c zen ia  i an t isem ic i .

P o  k ró tk ie j  d y sk u s y i  p rzy ję to  4  p ie r­
wsze ty tu ły  b u d ż e tu  i ro zp o c zę to  ro z p raw y  
n ad  ty t .  5. p re z y d y u n i  ra d y  m in is trów .

D ep .  K  a i s e r o św iad cz a ,  iż j e g o  to ­
w arzy sze  poli tyczn i nie są  z ado w o len i  z o- 
b ec n e g o  m in is te r s tw a ,  a le  n ie  życzą  sob ie  
t a k ż e  g a b in e t u :  P le u e r -C h lu m e c k y ,  z a  k t ó ­
re g o  rząd ó w  so l .d a rn o ść  N iem ców  b y łaby  
ty lk o  p ię k n e m  s ło w e m ,  a e k o n o m ic z n y c h  
i p o l i tyczn ych  re fo rm  n ie  p rz e p ro w a d z a n o b y  
w cale .

Po t e m  p rz e m ó w ie n ia  p r z e r w a n o  da lsze  
o b ra d y .

N a  p o s ied ze n iu  d. 21 . bm. po p rzy jęc iu  
ty tu łó w  „ D z ie n n ik i  u rz ę d o w e "  i „B iu ro  ko  
re s p o n d e n c y jn e ,"  p rz e rw a n o  przy  ty tu le  „ T r y ­
b u n a ł  a d m in i s t r a c y jn y "  dysku sy ę .  D ep. T ll rk  
za  u b l i ż a ją c y  w yraz p rz y w o ła n y  z o s ta ł  do 
p o rz ą d k u .

Deji. S o m m a ru g a  in te rp e lu je ,  w ja k i  
sp osó b  n a leż y  pogodzić  r e s k r y p t  d o ln o  au s t ry -  
a c k ie c o  n a m ie s tn ic tw a  z k o m u n ik a te m  o o b ­
c h o d z ie  1 m a ja ,  p o d a n y m  p rzez  W iener A  
b e n d p o s t  ?

N a  p o s ied zen iu  d n ia  22. bm . o d p o w ie ­
d z ia ł  h r a b i a  Taaffe  n a  in te rp e l a c y ę  E n g la  
i tow . w sp ra w ie  p o s tę p o w a n ia  policy i p r a ­
sowej i n a m ie s tn ik a  Czech w z g lęd em  pew nej 
części p ra sy ,  d e p u to w a n y c h  i s to w arzy sz eń  
z pow odu o m a w ia n ia  u g o d o w y ch  k o n fe re n c y j  
w ied eń sk ich .  M in is te r  o św iad czy ł ,  iż ogólnej 
w skazó w k i w zg lędem  z a k a z u  o d b y w a n ia  z e ­
b r a ń  w ce lu  om a w ian ia  u g o d y  n ie  w y d a n o  
d la  n iższych w ładz .  P o A tąp o w an 'n  w ła d z  nie 
sp rz e c iw ia ło  się w ża d n y m  w y p ad k u  z a s a ­
dnicze j u - taw io  p a ń s tw o w e j ,  p rasow e  i lub  
też  u s taw ie  o s to w a rz y sz e n ia c h .  Je ż e l i  zaś  
w ład ze  n iższe  n ie t ra f n e  pow zię ły  p o s ta n o w ie ­

nie ,  n a m ie s tn ic tw o  n ie  z a n ie d b a ło  p oczyn ić  
o d p ow ied n ich  p ra w n y c h  k roków .

N a s tę p n ie  m in is te r  o d p o w ia d a ł  n a  iu- 
le r p e la c y ę  R ie g e r a  i tow- w s p r a w ie  z a r z ą ­
dze n ia ,  ab y  m ię d z y  m a g i s t r a te m  a p r o b o ­
s tw e m  ew a n g e l ic k ie m  w y zn an ia  a u g sb u rg sk ie -  
go w P ra d z e  k o r e s p o n d e n e y a  o d b y w a ła  się 
po  n ie m ie c k u .  T aa ffe  sp ro s to w a ł ,  iż ch o d z i ło  
o n ie m ie c k ie  p ro b o s tw o  e w a n g e l i c k ie  w  P r a ­
dze , s k u tk ie m  czego m a g i s t r a t  j e s t  p ra w n ie  
zob ow iąza n y  w s to su n k a c h  u rz ę d o w y c h  na  
z e w n ą trz  u ż y w a ć  o d p o w ia d a ją c e g o  d a n e j  o 
ko licznośc i ję z y k a  k ra jo w eg o .

O d p o w ia d a ją c  n a  i n t e rp e l a c y ę  w s p r a ­
wie p o s tę p o w a n ia  w ładz  b e z p ie c z e ń s tw a  pod  
czas  e k sce só w  z d n ia  8 . b m . ,  w y ja śn ia  m i ­
n is te r  s y tu a c y ę  n a  m ie js en  roz ru chó w  do 
p ierw szych  k i l k u  godz in  p o p o łu d n ia  o raz  za  
rz ą d z o n e  p rzez  p o licyę  ś r o d k i  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .  M ów ca  zak o ń c z y ł ,  iż lnbo  p rz y z n a ć  
musi,  że  p rzez  w czesne  w y s ła n ie  w iększego  
z a s tę p u  s t raży  n a  O t ta k r io g  e k sc e s y  sku te -  
czn ie jby  m o ż n a  było  s t łu m ić ,  z d o c h o d zeń  
a to l i  w y n ik a ,  iż w p rz e d p o łu d n io w y c h  godzi 
nach  d n ia  8 . bm , n ic  n ie  zasz ło ,  co b y  mo 
g ło  u sp raw ied liw ić  ż ą d a n i e  pom ocy w ojskow ej,  
zw ła szc za  że w y s tę p o w a n ie  s i ły  zb ro jn e j  p r z e ­
ciw w p ro w a d zo n e j  w b ł ą d  m a s ie  o g ran iczy ć  
n a leż y  do  n a jo s ta teczn ie jszy c h  w y p a d k ó w .  
M a  się  ro z u m ie ć ,  że z a rz ąd zo u o  ś r o d k i  o s t ro ­
żności ,  aby  zap o b ie d z  d a ls z e m u  n a r u s z a n iu  
s p o k o ju  i p o rz ą d k u  w o b w o d z ie  policyi w i e ­
d eń sk ie j .

Sprawy miejscowe. 

Stosunki szkół żeńskich na Zasaniu.
V I.

G d y b y  n ie  s a m  ce) rzeczy  nasze j n a ­
k a z y w a ł  n t r s y m a ć  c ią g ło ś ć  w  p o w a ż u e m  
jej t r a k to w a n iu ,  o d p o w ie d z ie l ib y ś m y  n a  ow o  
c z w a r t e  z d a n i e : „że  o b e c n a  o r g a n i z a ­
c y a  s z k o ły  P P .  B e n e d y k t y n e k  raz i  c h y b a  
t y l k o  n o w a to ro w ,"  n ie  z a ś  ludzi w y r o z u m i a ­
ły c h  — w s ty ln  z a p ra w io n y m  c i e r p k ą  i r o n ią  
i s a r k a z m e m .

W ła ś n ie  z p o w o d u  I I  a r t y k u łu ,  w  k t ó ­
ry m  o m a w ia j ą c  filię s z k o ły  j u ż e ś m y  się  s t a ­
n ow czo  b y li  w y raz i l i ,  że  tę  filię w y p a d a ło  
z a r a z  po jej p o w s ta n iu  p rz e k s z ta łc ić  n a  
s z k o łę  p u b l i c z n ą ,  s p o t k a l i ś m y  się z z a r z n t e m ,  
że u w a ż a m y  i p r z e d s t a w ia m y  ob jęc ie  n a d ­
zo ru  n a d  filią p r z e z  n o w o  z a m ia n o w a n e g o  
d y r e k t o r a  c- k. s e m in a ry u m  nancz . ,  w  c h a ­
r a k t e r z e  k ie r o w n ik a  s z k o ły  P P .  B e n e d y k t y ­
n e k ,  j a k o  j a k i ś  n ie u d ż w ig n io n y  d la  n iego  
c ięż a r ,  gd y  ty m c z a s e m  o b a d w a j  j e g o  p o ­
p rz ed n icy ,  n a  o b u  ró w o c ześn ie  s t a n o w is k a c h  
i ł a t w o  i w c a l e  d o b r z e  p o d o ły w a l i  
t e m u  z a s t r o n n e m u  u rz ę d o w i  —  „ o t  n ic  wie- 
cej z  w a sz e j  s t ro n y ,  j a k  ty lk o  c h ę tk a  n o ­
w o śc i ,  k tó r ą  się w G azec ie  p o p is u je c ie ."

S ł o w a  te  w y p o w ie d z ia ły  z a t e m  ty le  
u n a s  c e n i o n e :  „ N e c b a j  b u d ę .  j a k  
b u w a ł  o ! "

A y s u w a j ą c  t e d y  ze  sz e re g u  uow ato -  
rów  nap rzó d ,  z a p y tu j e m y  z p o w o d u  te j  u- 
w a g i :  K i m  b y ł  d y r e k t o r  s z k o ł y  P P .  B e n e ­
d y k ty n e k ,  j a k i m  i w te d y  p o z o s ta ł ,  g d y  go  
p o w o ła n o  n a  p a ń s tw o w e  s t a n o w is k o  d y r e ­
k to r a  c. k. s e m in a r y u m  n a u c z ,  i j e ż e l i  n ie  
c ią g ły m  re f o rm a to re m ,  co w tym  w y p a d k n  
na  j e d n o  w y e h o d z i : że  b y ł  „ n o w a to re m ."  
Z r z ą d k i e m  p o ś w ię c e n ie m  p r a c o w a ł  n ie ­
z m o r d o w a n i e  n a d  te m ,  a b y  ta  w ó w c z a s  
je sz cze  w ca łe j  p e łn i  „ z a k o n n a "  s z k o ła  o d ­
p o w ie d z ia ła  w y m a g a n io m  n o w o c z e sn y m ,  c h o ć ­
b y  i w y m a g a n io m  s z k o ln ic tw a  ś w ie c k ie g o .  
K ie d y  inn i w m ieśc ie ,  do  k tó r y c h  n a le ż a ło  
z n r  zę  d u p o m y ś le ć  t a k ż e  c z a s e m  o z a d o ś ć ­
u czy n ien iu  p o tr z e b ie  n a u k i  szk o ln e j  d la  co ­
raz  to w ięce j  g a rn ą c e j  się do  n ie j m ło d z ieży  
s z k o ln e j ,  s t a l i  p a t r z ą c y  j a k b y  z z a ło ż o n y m i  
r ę k a m i : to  o n, s a m  z a  n i c h ,  i m y ś l a ł  
i d z ia ł a ł  —  a n s k n te c z n ia l  to  w sz y s tk o ,  co 
te j  p o t r z e h ie  z a r a d z ić  m ia ło ,  p rzy  k la sz to rz e  
ś r o d k a m i ,  b o d a j  czy n ie  a ż  n a z b y t  o-  
si z c z ę d  z s  j  ą  c  y  m  i k a s ę  m i e j s k ą .  
Z e  jak o  d y r e k t o r  c. k. s e m in a ry u m  nie wv- 
p u śc i ł  b y ł  s z k o ły  1’P. B e n e d y k ty n e k  z pod 
b e z p o ś r e d n ie j  o p ie k i  aż do  sw eg o  u s t ą p ie ­
nia ,  to p o c z y tu je  mu się za z a s łu g ę  p rzez  
ludz i ,  o c e n ia ją c y c h  dz ie ło  k a ż d e  m ia r ą  sto-
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su u k ó w  o z a s u , ja k o to ż  ś r o d k ó w  do w y k o ­
n a n ia  jego  użytych*.

I) 7. i ś  i c (I n a  k w p a rę  la t  po jog  
u s tą p ie n iu  p rz .ed s iaw ia  się s p r a n a  te j Nzknłj 
r  0 7. r o s ł e j  d o  i. d u  m i c w a  j ą  c y c* li r oz-  
m i a r ó w ,  z u p e łn ie  a  z u p e łn ie  i n a c z e j .

J e ż e l i  b o w ie m  s z k o ła  za  Swncrm m a  
m ieć  j a k i ś  u s ieb ie  ł a d ,  t a k  p o t r z e b n y  i

Bila n a d z ie ją , nn k rz e p i  „ p e d a g o g ó w "  zupa 
lem  — i n a  d o m ia r  o to czy  p o te  n ja k im iś  
ludźm i,  co a lb o  n ie  e b e ą , a lb o  n ie  u m ie ią  
p >jąć p o św ięceń  z p ię k n y c h  dn i m ło d o śc i.

P o  te j d y g r e s j i  p o w ró ćm y  z n o w u  na 
c h w i lk ę  do o r g a n i z a c j i  s z k o ły  P 1 ‘. B e u ed y  
k ty u c k .  j

S tre śc im y  się tyra ra z e m  k ró tk o ,  a l b o !

nyeli mDst. położenie tymczasowego e li o (1 n i 1? a 
d r e v%n i a n e g  o wzdłuż owego stosu kamieni.

k o n ie c z n y  w i n t  c r  e b i e  z d r o w i a  d z i s$. w iem  o s t a t n i a  u w a g a  p rzec iw n ik ó w  
t w y  d o  n i e j  u c z ę s z c z a j ą c  e j ]  j e ż c H  n a s z y c h : „że o n a  o d p o w ia d a  c a łk o w ic ie  l u ­
li t a m  n a u k a  n ic  w y c z e r p u ją c  do  jes / . ty ;  k  a 1 n y  m s t o s u  n k o  m" — w 'm a g a  r /e -  
s i ł  u e /ą e y c h ,  m» L . ć  j a k o  t i k o  sk u te c z - . l c z y  w iśc ie  g o d  i wuj w y ro z u m ia ło śc i  z nasze j 
n ą :  to  m u s i  t a  s z k o ła  p rz cd cw s /y s tk ieU fc j lN io im
s 'ą  p o zb y ć  co n a jm n ie j  '/a sw y e b u c z e n n ic . ’ W ąn aw d / . ie  w y r a ż e n ie  „ lo k a ln e  sto
t. j .  p o w in n a  z a t r z y m a ć  w sw y c h  d o sy ć  ( su n k i ,"  _ j  a  k o l i a n  „ w ie lk a , "  m ie w a  
szczupłyc-li l o k a l a c h  t y l k o  o k o ł o  G00  u 
c z e u n ic .  P y ta m y  w ięc : D o k ą d  u d a d z ą  »się w ‘ 
t a k ’m ra z ie  d z i c w o z ą i k a  n a  n ; . u k ę ?  O d ­
p o w ia d a  się : L> r. f i l i i ,  n o w y mi  p a  r a - 
l e l k a m i  r o z s z e r z o n e j .

O  t ó ż c z a s  b y ł b y  j u ż n a  j w y  ż- 
n y ,  a b y t e n  n a w a ł  p a r  a l e l e k  u p < - 
r z ą d k o w a  ć,  w y z w o l i ć  t ę  k o l o n i ę  
s z k o l n ą  z p o d  z a l e ż n o ś c i  o d j e i 
m a c i e r z y  z a  S a n o m .  T w i e r d z i in y ,  że 
s ię już  r. i e  g  o_d z i p r z e w l e k a ć  d a le j  
ch w il i  n a d a n i a  lilii s a m o i s t n e g o  o r g a ­
n i z m u  d la  j a k i e j ś  n ie u c h w y tn p j  p rzyczy-

i  |ił i s / c z .  \wit Iki, k tó r v m  się o k r y ć  zd o ła  
i w ie lk a  p r a w d a ,  nic c h c ą c a  lu b  bo jąca  
się wystąiHĆ przód  św ia te m  w nago śc i  n a ­
w e t  p rzyzw oit -  j  : | d o a k  niv. n ic  re f le k tu ją c  
n a  tn , .w o lim y  w idz ieć  w tycli „ lo k a ln y c h  
s to s i i t fk ach"  r a r z o j  ów w id oczn y  k l a s z t o r  
n y  b u d y n e k  s z k o l n y  za  S a n e m ,  przy- 
n mżący zak o n o w i d w o j a k i ,  a le  s t o s u n ­
k o w o  m ie rn y  o z y n s z z a  u m ie szczen ie  
d w ó c h  z a k ła d ó w  n u ik o w v c l i .  O b a w a ,  że 
p rzez  u tw o rz e n ie  d ru g ie j  s z k o ły  ż iń s k ic j  
m ó g łb y  k ie d v  o d p a ś ć  d o ty c h c z a s o w y  czynsz  
za o ś m io k la s o w ą  s/.ioKfc, je s t  z k a ż d e g o

u y , s k o ro  i r z e k o m e  e w e n t u a l n e  p rze c iąże n ie  ; w zg lęd u  p ł o n n ą .  S z k o ła  t a  będzie  w n im  
lu i a s t a  k w o t ą  4 .0 0 0  z ł  p r z e d s t a w ia ć  się i d łu g o  b y to w a ła  —  p ó ty  p rz y n a jm n ie j ,  pók i 
m us i d la  p r o s t e g o  r o z s ą d k u  ja k o  jego  n iury  b ę d ą  zd ro w e .  N ic  z a c h w y c a  nas 
rz e c z  L .e p o ję ta  lub naw ę*  u ie w ia r o g o d n a .  Ozy ; w p ra w d z ie  ta k  n a d z w y c z a jn i e  s t r o n a  f r o n -  
j e d y u i e  u a  c z c z ą  c b w a łę  f i rm y :  „ S z k o ła  t o w a j e j  o r g a n i z a c j i  — a le  d la  lo k a ln y c h  
P P .  B e n e d y k ty n e k *  m i a łb y  s.ę p r z e c i ą g a ć , s t o s u n k ó w " w y p a d a  z a w sz e  b y ć  w y rn z u  
d a le j  te n  B t a n  p ro w iz o r y c z n y  —  p rz y z n a  j m ia łe m .  S z k o ła  to  n i b y  z a k o n n a ,  a  p r z e ­
j e m y ,  d o t ą d  w y t łó m a c / .o n y  —  a le  d z i ś  j  u ź i cież d o sy ć  uż ś w ie c k a ,  s z k o ła  to  n i b y
z g o ł a  a n o r m a l n y ?  P o w ie d z ia ło  się raz ,  p r y w a tn a ,  a p rzec ież  ta k  z n a c z ą c o  p u b liczu a
że Z a k o n  ż a d n e j  a  ż ad n e j  n ie  m a  % te j  filii 1 —  s z k o ła  to, k tó r a  o d  o k o 1 i c z, n  o ś  c i
k o rz y śc i  re a lu e j .  w y d a ć  się ui< że n a w e t  z a k ł a d e m  p a ń -

P o  r o z s ą d k u  m a tu t i k ż e  d o  p ow ie -  j s t  w o w y m w ty m  s a m y m  ś w ie t l e ,  co 
d z e n ia  coś i w e z b ra n e  u c z u c i e  s ł u -  „ s z k o ł a  ć w i c z e ń " ,  m a  b o w ie m  w s p ó l -  
s z n o ś c i i s p r a w i e d l i w o ś c i .  n ą  d y r e k c y ą  z o. k.  hc  m i  n a r y  u ni

Z e  s t a n o w i s k a  te g o  to u c /u c i a  m y  s a- n a u c z .  —  s ło w e m , je s t  to  s z k o ła ,  k tó r a  
m i  j u ż  ro śc im y  so b ie  p ra w o  te r a z  u a w o ły -  p r z e w y ż s z y ł a  s a m ą  s i e b i e !  S ą s ie d z  
wat! p r z e c iw n ik ó w  p o w s ta n i a  z o rg a n iz o w a n e j  tw o  z a ż y łe  z z a k ła d e m  n a u k o w y m  p a ńs tw o  
d ru g ie j  s z k o ł y  ż e ń sk ie j  do  w y ro z u m ia ło ś c i ,  w y m  ( w s p ó l n y  w e . l i ó d ,  w s p ó l n e  
i le  że  n ie  w ą tp im y ,  że  t a  c b  w y r o z u - j w s c h o d y ,  w s p ó l n a  s ł n g a  s z k o l -  
m i a ł o ś ć  p o g o d z i ć  s ię  z d o ła  z. n o w a - ' n a !) z a p e w n ia j ą  t rw a ło ść  ty m  o r y g i n a l n j m  
t o r l t w e m  n a sz e n i  w c z y n i e  s  ł  u  s /. n y m ry som  j e j  z m ie n n eg o  oblicza, w y ró ż n ia j ą c y m  
i s p r a w i e d l i w y m .  ją z p ośró d  w sz y s tk ic h  sz k ó l  k r a jo w y c h .

W  d o ty c h c z a s o w e m  k r e ś le n iu  o b ra z u  A to w szy s tk o  s p r a w i ł  ó w  w i d o m y  b u  
u a s s e g o  d o tk n ę l i ś m y  raz. ty lk o  m ip n e b o -  d y n e k  k l a s z t o r n y ,  
d e m  je d n e g o  m o m e n tu ,  k tó r y ,  g d y  się g łę  j O b y  ty lk o  s t a ły  jego  m u r y  z d ro w e !  
b ie j  w e ń  w p a t r z y m y ,  p rz e d s tu w i  się j a k o 1 O by ,  t a k  j a k  d o t ą d ,  b y ła  zaw sze  zdro- 
j n s k r a w a  w y ju tk u w o ś ć .  O t o  w g r o d z i e  w ą  w n ich  n a u k a  — z d ro w e  też. b y ły  n a ­

u czy c ie lk i  i z d r o w ą  k s z t a ł c ą c a  się w 
n a s z a  l u b a  m ł o d z i e ż  ż e ń s k a .

niebr r z e m y ś l a ,  m a ą  c < m u s i e b i e  ck 
s s m m a r y u m  n a u c z ,  ż e ń s k i e ,  n i e m a  
a  n  i j  e  d  n  e j  n j  r z e c z y w i s t e j  p o s a d y  
d l a  n a u c z y c i l e k ;  s t a łe  b o w ie m  p o s a ­
d y  p r z y  p a ń s tw o w e j  s z k o le  ć w ic z e ń  n ie  u- Z a s t a w n i c z y  z a k ł a d  K a s y  O s z c z ę -
c b y l a j ą  a  tern s a m e m  nie  uH p ra w ie d l iw ia ją  j dnośei w Przem yślu nie ogłasza swych termi- 
te g o  s t a n u  w y ją tk o w e g o ,  j a k u n  s ię  p e w n o  ża- : nów licytacyjnych w tak i sposób, iżby zastawny 
d n a  m ie śc in a  w k ra ju  n a sz em  t. i d  s z c z y c i !  przypom nieli sobie potrzebę wykupu, lub prolon- 

P r z y  s z k o le  P P .  B e n e d y k t y n e k  s ą  n a - 1 gafy zastawów. Najlepszym sposobem ogłoszenia 
u c z y e ie lk l ,  k tó r e  już u ie  m a ło  l a t  .z ap e -J je s t. umieszczenie takowego w organie miejsco- 
w n io n o  nas,  ż e  w ięce j  niż 1 0 ) s t r a w i ły  na  | wym, na co jednak nie pozwala zawisłość zakła- 
wy s łu g a c h  —  a  z a p y t a m y  — C zyich?  W s z a k -  j  du zastawniczego od rządzących sfer miejskich, któ- 
w  n ie  —  j a k t o  m y ln ie  n ie k tó rz y  m n i e m a j ą  reby rade nie pomagać organowi miejscowemu, lecz
—  z a k o n u ,  lecz  w y s ł u g u j ą  s i ę  o n e  [naw et go zniszczyć. N iestety organ Miejscowy
n a s z e m u  m i a s t u !  ! mimo tego żyje i żyć będzie. Nie chodzi więc nam

C ię ż k a  ich  p r a c a :  w kl&Hacb p rze  w a- o dochód nie nie znaczący, bo zresztą  wiele
Żuie n iż s z y c h  z a ję te ,  w p o k o ja c h  b e z p o w ie t r z - ! rzeczy ogłaszamy w kronice bezinteresownie. Nam 
uyou , p r z e p e łn io n y c h  d z i a t w ą  s t e r a ł y  zdro-  się rozchodzi o przysporzenie najskuteczniejszego 
wie w ż m u d n y m  z a w o d z ie  a  p o ś w ię c a j ą  ; sposobu do uniknienia niebezpieczeństwa, jakiem u 
r e s z t k i  te g o ż  bez  ja k i c h k o lw ie k  w id o k ó w  7. braku dziennikarskiego ogłoszenia podlegają in- 
zabezpi«se/e n ia sob ie  Ustalonej tu  p rz y s z ło śc i ,  teresenci. Pouczający pod tym względem przypa- 
T m d n o  u ie  w y rz e c  Z g o r y c z ą ,  Że p rz e w le k a -  padek przytaczam y w dzisiejszej kronice p. t.. 
n ie  m o r g a n iz a e y i  s z k o ł y  s p a d a  n a  s fe ry ,  o „Niespodziewana pomoc".
tern d e c y d u j ą e e ,  w i □ a  j a k b y  r o z m y ś l n e -  Budownictwo m iejskie pozwala na
g o  w y z y s k i w a n i a  i c h  p o ś w i ę c e n i a ,  wszystko naszym wielmożnym panom, do których 
R z e c z y w iśc ie ,  te  p a n ie  s t o ją  tn  n a  g ru n c i e  i P- H irt należy, r i ic a  Dłnga. turzy której p. Hirt 
sw o ich  n ie g d y ś  le p s z y c h  m a r z e ń ,  j a k o  c i - 1 nową kamienicę dla siebie buduje, je s t łukow atą, 
e b e  u p o m n ie n ie  d la  k a n d y d a t e k  n a u c z y c ie l  .Teżeli się więc narożniki dwóch placem hndowla- 
• k i e b  tu t .  ck .  s e m .n a ry u n i ,  a b y  t e  u i e nym przedzielonych kam ienie połączy nową ka- 
p o s z ł y i c b  Ś l a d a m i ,  m a ją c  z m t m o -  ̂ mienicą. której front p r o s t ą  l i n i ę  stanowi, 
w a ć  l a t a  b i z  z a s ł u g  p rzy  j a k i e j  p i y w a tu e j  to się droga rozszerza albo zwęża — Mianowicie 
S z k o le  b e z  p r a w a  p u b l ic z n o śc i ,  j a k ą  d o  nie- rozszerza się, jeżeli w miejscu budowy łnk ulicy
d a w n a  je s z c z e  b y ł a  w ła ś n i e  s z k o ł a  P P .  B e ­
n e d y k ty n e k .

T o  j e s t ,  c o  w o b e c n e j  o r g  a-  
n i z i c y i r a z i  a  raz ić  będ z ie  d o tą d ,  d o ­
k ą d  n ie  u s ły sz y m y  o r y c b ł e m  i s z r z e ro m

je s t wypukłym w stronę drogi, a  zwęża się d ro­
ga, jeżeli w miejscu budowy łuk nliJy od strony 
drogi jes t w k lęsłym , ja k  to właśnie ma miejsce 
prze wspomnianej budowie p. H irta, k tóry  nie 
dbając na łukowatość. orogi połączył narożnik

z a in i c y o D iw a n iu  d z ie ł a  o rg a n iz a c y i  d ru g ie j  dawnej swej kamienicy z narożnikiem kamienicy 
oz te rok lfcsow ej s z k o ły  ż e ń s k ie j  p u b l ic z n e j  ! p- MUllerowej. zabudow ał część, dotychczasowego 
z e  S t r o n y  C. k.  o k r ę g o w e j  R a d y ;  totoarn, przezeo znacznie zwęził nlicę już bardzo 
s z k o l n e j  — d o k ą d  Się n ie  d o w ie m y  z | wąską. Niei-aduemn zabrnnionoby zapewne takiej 
z a d o w o le n ie m ,  że  f t e p re z u n ta c y a  n a sz eg o  swobody.
m ia s t a ,  j a k  jej g o d a i e  p r z y s t a ło ,  j u ż  do  Radnemu w s z y s t k o  W o l n o  zwłaszcza,
t e g o  d z ie ła  p  0 d a ł  a  S W ą  d ł o ń o f i a r -  gdy jest, spólnikiem dzierżawy propinacyi. P. 
n a  — d o k ą d  w reszc ie  n ie  u c ie sz y m y  się  Ghaim W olf budując na G arbarzach przy u licy  
u r z ę d o w ą  n o w in ą ,  ż e  t a  s z k o ł a  ro zp o czn ie  j Czarneckiego swoją kamienicę zastaw ił blisko po- 
SWÓj b y t  w ła s n y  w n a s t ę p n y m  r o k u  szko l-  Iowę drogi stosem kamieni 37 metrów długim i 
liytn, c h o ć b y  t y l k o  w t y m c z a s o w o  z obu końcowych stron przegrodził jedyny  tro ­
ll a  ( C l j c b  l o k a l a c h .  N iech by  te ż  g ró d  toar na tej ulicy. Przechodnie zbaczać więc mu- 
ImSZ z u a la z ł  się p r z y n a j m n i e j  te r a z  w poło- szą na drugą stronę drogi, aby się dostać nie 
w ie  d ro g i  d o  m e iy ,  n k tó r e j  ju ż  p rz e d  w ie lu  do drugiego tro toarn , którego tam uie ma, ale przy- 
l a t y  t a k i e  S ta n ę ły  m ia s ta ,  j a k  S a m b o r ,  , najmniej do zwykłego deptaka, na którym podczas 
RzfeSZÓW i r e s z ta  im r ó w n y c h ! ! !  .deszczu je s t zawsze głębokie błoto. Frzechodzeuie

N ie  o d  rzeo7y bę d z ie ,  g d y  d o rz u c im y  wszerz drogi nabaw ia tam tejszych mieszkańców 
jeszcze j e d e n  c ię ż a r e k  n a  w a g ę  poprz .edn ieb  także na ubłocenie. W prawdzie pewna część sze- 
e id w  n a sz y c h -  1 rokości drogi jest. wyszntrowaną, ale tak  gruby-

O to ,  k o l e ż a n k i  ty c h  n a ń  m a j ą  j u ł  da -  mi kam ykam i, że ktoby rhejał dla uniknienia 
w n o  W l i cznych  m ia s ta c h  k r a j u  S t a ł e  po- błota iść szutrem, łatw oby sobie nogę wykręcił 
ł a d y  n a u c z y c ie ls k ie ,  z a p e w n io n e  t a m  s w o je  pominąwszy ju ż  niebezpieczeństwo grożące od 
„ ju t ro *  —  o n e  za ś ,  w m im o w o ln e j  rezy -  
g u tu - ii  na  ja ś n ie j s z ą  d la  si b e tu  p rz e s z ło ść  
g o to w e  m oże z ło rz e c z y ć  je s z c z e  tem u , k to
je ,  b u d z ą c  w lu b y m  ś u ie  pi św iąt e n ia  się 
d la  d z i a t w y  g ro d u  n asz eg o ,  n u w i i i i j e  ju ż  
do  t r z e ź w e g o  r a c h u n k u  z w ie k ie m  w la s u j  m, 
k tó r y ,  z l a t a m i  coraz. t  < s k ą p s z y ,  lo n i r j  za-

; przejeżdżających tam tędy fur licznych. — Publi­
cznej niedogodności spowodowanej przez p. < 'ha i - 
ma Wolfa mógłby M agistrat snadnie zapohiedz, 
bo mógłby polecić mu, aby swe budowlane ka­
mienie składał na swym placu obok stawiam j 
budowy, na którym właśnie jest dużo miejsca 
wolnego, a przynajmniej zarządzić za  śladem iu-

K R O N I K A .

A rcyksiążę Ferdynand (Karol Ludwik 
odjechał w środę 2N.. b. m. o godzinie 1 1 w 
uocy do Jarosław ia. Podczas swego pobytu zwi­
dzi! dostojny gość warownie okalają  e Przemyśl 
i zaszczycił swoją obecnością menaże oficerskie 
obydwu załogujących w Przem yślu batalionów in 
żynieryi, tudzież kasyno wojskowe.

K uryer Polski dalej uniioszi-za z Prze­
myśla dwa razy na tydzień korespoudeneye (l o- 
s ł o w n i e  zgodne z licznymi ustępami kroniki 
G a z. P rzem ysk ie j lecz znowu lfcz podania organu, 
na którym nożyczkami ojieracyę wykonuje. Dawniej­
szą tak ą  samą prak tykę  K u ry e ra  P olsk iego  kilka 
krotnie w oględny sposób wytknęliśm y. Gdy 
jednak nasza uw aga ty lko  na krótk i czas skutek 
odniosła, przeto ponownie prosimy K u ry e ra  P o l­
skiego. aby zważając na godność codziennego p is­
ma otwarcie, a nie skrycie stroił się w pióra 
prowincyonalnego półtygodniowego kolegi.

N adzw yczajne w alne zebranie człon-
kuw przem yskiego oddziału Tow. pedagogicznego 
odbędzie się w Przemyślu dnia 4. maja b. r. o 

I godz. :tP / , rano w sali posiedzeń rady gminnej 
z następującym porządkiem dziennym : 1) Odczy- 

i tanie protokołu z ostatn irgo  walnego zgromadze- 
I uia. 2) P ro jek t zm iany sta tu tu  Towarzystwa tref. 
i p. Z. P isiew iez). 3) Oznaczi nie miejsea dla na- 

itępnegu walnego zgrom adzenia. 4) Wnioski ozłon- 
| ków.

Kalendarz posiedzeń Ciekawy przy- 
1 padek zrządził, że na przyszły tydzień mamy w 

Przem yślu cały szereg zebrań w stowarzyszeniach. 
Aby dopomódz pamięci interesowanych, zestaw ia­
my kalendarz tych zebrań. — W niedzielę dnia 
27. km, o godzinie 3 po południu walne zgro­
madzenie kusy chorych Stowarzyszenia przem y­
słowców wyrobów kruszcowych, —  w poniedzia­
łek dnia 2K. bm. o godzinie fi wieczorem pier­
wszy term in zwyczajnego walnego zgromadzenia 
Towarzystwa gim nastycznego „Sokół" —  we wto­
rek dnia 23. bm. o godzinie 12 w południe do­
roczne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
zalii zkowego rolnego, w ten sam dzień o godzi­
nie fi wieczorem drugi term in wspomnionego 
zgrom adzenia „Sokoła", — w ten sam dzień o 
godz. fi wieczorem pierwszy term in zwyczajnego 
wałnego zgrom adzenia „Towarzystw a Przyjaciół 
uczącej się młodzieży szsół ludowych obojga płci" 
—  we środę dnia 30. lim. o godzinie 0 wieczo­
rem drugi term in tegoż zgrom adzenia, —- w ten 
sam dzień o tej samej godzinie posiedzenie Ko­
m itetu w i a n k o w e g o ,  — w niedzielę dnia 4 
m aja b godzinie K*1/, rano nadzwyczajne walne 
zebranie członków przemyskiego oddziału T o w  a 
r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o ,  — w ten sam 
dzień walne zgromadzenie delegatów  powiatowej 
kasy  dla chorych w Przemyślu. —  7, w yjątkiem  
Towarzystw a zaliczkowego rolnego, które w sali 
Rady powiatowej i z w yjątkiem  Towarzystw a przy­
jació ł uczącej się młodzieży, k tóre w budynku 
szkoły ludowej fi klasowej męzkiej zgromadzenie 
swe inieć będzie, — wszystkie inne zgrom adze­
nia odbędą się w salach m agistratnalnych. Porzą­
dek dzienny wszystkich zgromadzeń z w yjątkiem  
kom itetu wiankowego podany był w poprzednim 
numerze G a ze ty .

Egzamin dojrzałości w tntejszem  se-
m inaryum nanczycielskiem żeńskiem odbędzie się 
27. czerwca.

Na głodnych złożono na ręce Redakcyi 
połowę składki przy Swięconem w stow. „G wia­
zda" zebranej w kwocie fi zł. 75 ct.

Brożkę złotą Z koralam i znaleziono 
17. b. m. na W ładyczn. W yjaśnienia co do osoby 
znalazcy udzieli Administ.raaya G a ze ty .

Przedstaw ienie am ntorskie G wia­
zdy w niedzielę 20. b. m. zgromadziło w sali 
tea tru  letniego na Zamku dosyć liczny zastęp 
publiczności, przysłuchującej się z zajęciem p ię­
knym wierszom nieśmiertelnego Fredry, w jak ich  
z prawdą realistyczną i dowcipem sobie właści­
wym nakreślił w „Zem ście" epizod z życia da­
wnej szlachty polskiej. Amatorowie wystndyowali 
sztukę starannie i oddali swoje role poprawnie. 
Cześnik i Papkin, k tó ry m ” nie obca scena, jak  
też i rejent Milczek zasłużyli rzetelnie, na oklaski, 
którym i ich darzono. Podstolina i K lara grały  
również ndale, a wystawa sztuki i reż jse ry a  nie 
pozostawiały nic do życzenia. Dochód dopisał i 
G wiazda powiększyła znów fundnsz przeznaczony 
na budowę własnego domn.

Pożegnalną w ycieczkę urządzili w
poniedziałek dn. 21. bm. urzędnicy tśądu tu te jsze ­
go konceptowi i manipulacyjni na cześć odjeżdżają­
cego do Mościsk p. aunkultanta Zawirskiego. W 
liczbie około 30  przybywszy razem z solenizantem 
i kilku rodzinami 7. kół prawniczych do lasku na 
Hndy o godz.inie 5. po południu spożyli wspólny 
podwieczorek i zabaw iali się to pogawędką, to 
kręglam i aż do wieczora. Gdy się zmierzebło, 
rozwinął się przy winie długi szereg toastów.. 
Wnosili zdrowia: — p. Dr. Hieńczewski dla sole­
nizanta p. Zawirskiego, radca p. P rzybylski dla 
p. Zawirskiej, radca p. Nennel dla ebecnych pań, I 
p. Zawirski dla p. Neuuela, p. D r. Misiński dla 
p. Przybylskiego, p. Dr. Bieńezewski dla młodszych 
j,ań. |>. Nennel dla „obecnych mecenasów" Dr 
Tarnaw skie go i Dr. Smutnego, p. Zawirski dla j 
obecnyi b panien p. Dr. Tarnaw ski dla wicepro­
kuratora p. Dr Hieńezewskicgo, p. Dr. Misiński 
dla braci Rusinów na ręi r  ji. Szechowicza sekre 
tarza  sądu, ji. Szechowicz dla powiatowych są ­

dów jako  przeważnie sprawami biednego ludu 
zajętych w ręce solenizanta, teraz już członka 
sąJu powiatowego, — Dr. Misiński zastrzegając 
ideę narodowości przeb takim  deniokratyzm em , 
k tóry  schodzi do kosm opolityzm u, toastu je na 

| cześć obu narodowości. Przemówienie p. Sze­
chowicza i zastrzeżenia p. Dr. .Misińskiego zrobiły 
na obecnych głębsze wrażenie, otw artość zaś tyeb 
przemówień zaświadczyła pochlebnie o charak te­
rze obu mówców. Dalej wnosili zd ro w ia : p.
Dr, Misiński dla p. Unickiego, sekretarza sądu, 
p. Zawirski dla p. Dr. Misińskiego. p. Dr. Mi- 

* siński dla p. Dr. MandyDura, potem dla p. Vt>- 
ibsa i p. Senatowicza. radca p. P rzybylsk i dla 
p. Z. Pisi, wicza i Dr. Komiosźa. p. Dr. Misiń- 
w zdrowie młodzieży sądowej, k tóra się w kom- 

I plecie zebrała. Po tym  [ostatnim toaście zatań­
czono kadryla i polkę i razem powrócono do mia- 

I sta z niekłamanem uczuciem zadowolenia. Obchód 
i  pożęgnania doskonale się powiódł, bo pomysł wycie­
czki było praktycznym . W' wycieczce tej mamy 
nowy dowod szczerego koleżeństwa w naszych 

i sterach sądowych i upodobania tycb sfer do na- 
i dawania rozrywce cech szlachetności i podniosłości, 
[jak to na iiiiiy>łowyi'b ludzi przystało.

N e s p o d z i e w a t l i t  p o m o c  u  zastaw ni­
czym zakładzie Przem yskiej kasy  I iszczęduości 

■ zastawi! p. X. klejnoty i kosztowności, gdy go 
I spotkały nadzwyczajne, a znaczne w ydatki w 
J rodzinie. Mając wielci innych kłopotów znpomnial 
za k ilka miesięcy o term inie pożyczki, zresztą 
>ył spokojny, bo sądził, że gdy nadejdzie termin 

licytacyi w zakładzie zastawniczym, nędzie tn- 
kowy ogłoszony przynnjniniej k ilk a  dni naprzód 
w G azecie  P t zem ysk ie j tak , iż będzie miał 
czas przygotować sobie pieniądze do wykupu za­
stawu. lub przynajm niej do zapłaty procentów i 
prolangaty zastawu. Nagle we wtorek dnia 22. 
bm. t.aksator funkcjonujący w zastawniczym  za­
kładzie, uwiadamia pana X., że taksował jego 
kosztowności z powodu licytacyi, k tó ra  we czwar­
tek  24. bm. ma się odbyć. Kosztowności te miały 
wartość ló d  zł. wa., a pożyczka wynosiła 67 
zł. wa. Zastawca jednak nie miał pod ręką 57 
zł., a zanim by o tę  kwotę gdzieindziej w tak  
krótkim  czasie się postarał, byłby już term in 
licytacyjny minął i kosztowności jego  w ręce ży­
dowskie byłyby bezpowrotnie na licytacyi poszły. 
Zastawca przerażony próbuje bez pieniędzy uzy­
skać prolongatę zastawu. Spotkawszy się z od­
mową ndaje się do kasyera kasy Oszczędności p. 
Adolfa Amorta, w słabej zresztą z nim znajomo­
ści znstająi ego, i prosi go o wstawienie się za 
nim w celu uzyskania prolongaty. P. Amort za­
m iast tego -  proponuje z całą gotowością po­
życzkę z swej kieszeni w kwocie CO zł., w ypła­
ca takow ą zakładowi zastawniczemu i ratn je ko- 

j sztownośei. ,V danym razie był to czyn praw- 
I dziwie szlallbetny.

F a n i  szachowa 7  y  a n e t  E l - S n l t a -  
111 e li, czyli pierwsza małżonka syna słońca, b rata  
księżyca, a kuzyna wszystkich gwiazd niebie­
skich, przeieżdżała we wtorek 22. hm. pociągiem 
kuryerskim  przez Przem yśl, udając się w tow a­
rzystw ie konsula perskiego z Tyflisu i 25 dwo­
rzan swoiob do W iednia, celem zasiągnięcia tam  
porady lekarskiej u najsław niejszych eskulapów. 
Pani szachowa je s t bowiem chorą na oczy i za- 
czyna niedowidzać. W Przem yślu podczas prze­
stanku pani szachowa i jej św ita wypiła w wa 
gonach po filiżance herbaty . N ikt z dworu per­
skiego nie wyszedł z wagonu. Musimy więc za 
innymi dziennikami powtórzyć bliższe relacye. —- 
Pani szachowa je s t wzrostn średniego, średniej 
tuszy ciała, oczy ma kszta łtu  migdałowego, pełne 
miłosnego uniku, a brwi cienkim łnkiem  nad 
nosem złączone. Owal je j tw arzy je s t piękny, a 
poeci przyrównują go do tarczy księżyca, płeć 
ma ciemną, a nóżki bardzo, ale to hardzo małe 
i zgrabne. Brwi pomalowane są na czarno, po­
deszwy i paznogcie na pomarańczowo. — Pociąg 
kuryerski wiozący panią Nassr-Edinową, sk ładał 
się z 7 wagonów, a między tym i wagonu salono­
wego i sypialnego. N iestety pani szachowa ukry ła  
się w wagonie salonowym, którego okna szczeluie 
były  zasłonięte. Oprócz niej znajdowało się jesz­
cze 4 kobiet. Ubrane były  po persku, a tw arie  
ich pokryw ał gęsty  czarny welon. Jedna ty lko  
z nirli, Rosyanka, ubrana była po europejsku, 
jednak również zasłoniła tw arzyczkę welonem. — 
W stęp do tego wagonu mieli ty lko  dwaj pazio­
wie, z których jeden niezw ykle długi a cieuki, 
robił jako paź dość „wesołe" wrażenie. K obiety 
te na czele z panią szachową, przez cały czas 
podróży paliły  fajkę i piły herbatę, k tó rą  sobie 
same przyrządzały. T ylko jedna z nich, widocznie 
hardz,, zmęczona podróżą, w pełnym negliżu za 
ję ła  miejsce wygodne w wagonie sypialnym  —  
Z yanet FJ-Snltaneh (pociecha pańtwa) obdarzyła 
swojego m ałżonka w r. 1882 synem, czw artym  
z rzędu i najmłodszym, k tóry  otrzym ał imię Nur 
F.ddin (światło wiary). Z 4 synów Nassr-Eddina 
każdy posiada swą m atkę własną, a wszystkie 
one są prawowitymi żonami. K oran bowiem po­
zwala wszystkim wiernym mieć 4 prawowite m ał­
żonki, gdy natom iast nie u g ranuza  wcale liczby 
mieszkanek harem u. Z trzech władców Peisy i, 
którzy dotychczas zwidzili Europę, t. j. Dariusz 
I., Xerxea i i Nassr-Eddin, ty lko  dwom pierwszym 
tow arzyszył’,, w podróży małżonki. Tak więc setki 
la t żadna koronowana władczyni Persyi nie do­
tknęła  swą nóżką Europy, aż myśmy się docze­
kali tego historycznego zdarzenia.

Otrzymujemy następujące pismo: Sza­
nowna Redakcyo ! W G azec ie  P r ze m y sk ie j  z d. 
20. kw ietnia b. r. w rubryce „Z izby sądowąj" 
pod najiisc-ui „Mniadańko w yborcze" zostało wy- 
micnionem, jakobym ja  wespół z pp. Jakóbem  
Schwarz. Zygmuntem Tygie.r i Chaimem W olt nie 
dotrzym ał danego p. T. I. Daneszowi uroczyście 
słowa honoru. W interesie praw dy konstatuję,
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wprawdzie pośredniczyłem między p. T. T. Dane- 
azem a wyżej wzmiankowanymi panami i że nie 
przyrzekłem  kandydaturę jego ua radnego w II. 
kole popierać, lerz n a j w y r a ź n i e j  z a ­
s t r z e g ł e m .  iż na niojem przyrzeczenia pole­
gać nie może. gdyż nie ja . lec/, p. lakob Schwarz 
et eonsortes w II. kole decydują. Nadmienić też 
muszę, iż wcale nie taiłem  swego oburzenia, gdy 
p. Schwarz et eonsortes nadużyli w iary p. T. I. 
Panesza. Nie może więc mieć żadnego żalu p. 
T. 1. Dane.sz do mnie a tein mniej twierdzić, 
iżbym był słowołomny, gdyż ty lko przez pp. 
Schwarza, Tygra i W ołta w błąd wprowadzonym 
został. B a r u e h  H en n er. Stwierdzam prawdziwość 
powyższego w yjaśnienia 7 .  I ja n e s z .

VI. wieczorek muzyczny Tow arzy­
stwa muzycznego w Przem yślu  sezonu 1 8 8 9 /90  
odbędzie się dnia 20. b. m. w sali ratuszowej z 
następującym  program em : 1. Haydn. K w artet
smyczkowy, ai Allegro, b) Adagio, o  Finale. 
2. a Niedzielski, Pieśń, b) Troschel. Mazurek, 
śpiew. I.iszt, Soiree de Yienne. Fortepian
4. Beriot. Andante i Allegro z koncertu. Skrzypce.
5. (inm pert. Moja pieśń. Śpiew. (i. i'liopin. Rondo 
na 2 fortepiany

t  Konstantyn Hlawaczck, podpułko­
wnik 1/1. batalionu inżynieryi polowej, zmarł 23. 
lim. w 53 roku życia we W iedniu w szpitalu  
garnizonowym. — Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się w Przem yślu w kościele (It). Franciszkanów 
dn. 28 . bm. o godż. 9 rano.

P rzew iez ien ie  z w ło k  M ickiew icza .  
K a p i tu ł a  k a t e d r a l n a  k r a k o w s k a  z a w ia d o m iła  
D ra  W e ig l a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  w k o m ite c ie  
s p r o w a d z e n i a  zw łok  A d a m a  M ic k ie w ic z a  do 
K r a k o w a ,  iż z e z w a la  na  z ło że u ie  zw łok  
p o e ty  w k r y p c i e  k a te d r y  n a  W a w e lu  O d ­
r e s ta u r o w a n ie m  i u p o r z ą d k o w a n ie m  m ie js c a  
w k ry p c ie ,  z a jm n je  się a r c h i t e k t  prof .  O d rzy -  
woiski, k tó r y  też  w y k o n a  o d p o w ie d n i  s a r ­
k o fa g .  S t a r a n i e m  k o m i te t u  j e s t ,  aby  zw łok i 
p o e ty  w l ipen  b. r .  do  K r a k o w a  p rz y  wie 
z io n ę  zo s ta ły .

M i a n o w a n i a  i p r z e n i e s i e n i a  N a ­
m ie s tn ik  z a m ia n o w a ł  k o n c e p is tę  n a m i e s t n i ­
c tw a  F ra n c i s z k a  K sa w ere g o  S h e y b a la  w S am  
b o rze  p ro w izo ryczn ym  k o m isa rz e m .  P rezy -  
d y u m  w yższego  s ą d u  k ra j o w e g o  p rz e n io s ło  
p ró ez  p o d a n y c h  p o p rz ed n io ,  a u s k u l ta n tó w :  
A d o lfa  J a n i s z e w s k ie g o  z T a r n o p o la  d o  S a ­
n o k a ,  E m i la  H o łu b o w sk ie g o  z K a m io n k i  do 
K ra k o w a ,  K o n s t a n t e g o  O n y szk iew icza  z S ą ­
dow ej w iszni do L u b a c z o w a ,  A le k s a n d r a  K o ­
z ło w sk ie g o  z D ro h o b y c z a  do S a n o k a ,  P a w ła  
B i l iń sk ie g o  z S a m b o r a  do J a r o s ła w ia ,  Dyo- 
n iżego  C za j k o w sk ie g o  z B a l ig ro d u  do S a n o k a .

Ś w ięcen ie  3. maja. W y d z ia ł  lw o w ­
sk ie g o  s to w a rz y sz e n ia  „ G w ia z d a "  n a  sobo- 
tn ie m  p o s ied zen iu  sw e m  o d rz u c i ł  j e d n o m y ś l ­
n ie  p o d a n ie  „ K o m ite tu  ro b o tn ik o w "  o o ds tą  
p ien ie  o g ro d u  i sa l i  n a  z g ro m a d z e n ie  w d n iu  
1 . m aja ,  m a n i f e s tu ją c  w te n  sposób ,  ż e  m e  
m a  nic w sp ó lneg o  z k o s m o p o l i ty c z n y m i ten- 
d e n e y a m i .  N a  te m ż e  s a m e m  p o s ie d z en iu  p o ­
w z ię to  ró w n ież  j e d n o m y ś ln ie  u c h w a łę :  świę 
cić u ro cz y śc ie  ro czn icę  k o n s ty tu c y i  3. m a ja  
w n ie d z ie lę  4. m a ja .  P ie r w s z e  to  p o s ie d z e n ie  
now o w y b ra n e g o  w y d z ia łu  „ G w ia z d y "  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p. F ra n c i s z k a  G ło d z iń s k ie g o  
d a je  w sze lk ą  o tu ch ę  Da przyszłość:, że „ G w ia ­
z d a "  pó jdz ie  —  i n a d a l  owym ch lu b n y m  
to rem , n a  k tó ry m  je j  zaw sze p rz y ś w ie c a  m i­
ło ść  O jczy zny  i rzeczyw is te ,  n ie  u ro jo n e  d o ­
b ro  nasze j k lasy  rzem ieś ln icze j .

T o w a rzy stw o  dostaw d l a  nrnni o 
g ła s z a ,  że z p o w o d u ,  iż p o s ło w ie  p o ls cy  
z a s i a d a j ą c y  w R a d z ie  P a ń s t w a  a b ę d ą c y  
c z ło n k a m i  T o w a r z y s t w a  d o s ta w  d la  arm ii  
n ie  m o g ą  b y ć  o b e c n y m i  na z g ro m ad zen iu  
na d z ień  27  kw ie tn ia  b. r .  z w e ła n e m  a tem  
s a m e m  nie  m o g l iby  z d ać  s p r a w o z d a n i a  z 
c z y n n o śc i  s w y c h  w s p r a w i e  d o s ta w  p r z e d ­
s ięw z ię ty ch  — p rz e to  D y r e k c r a  zm u s z o n ą  
jeat o d w o ła ć  z g r o m a d z e n ie  z 27. k w ie tn i a  br. 
i u p r a s z a ć  C z ło n k ó w  do wz.ięcia u d z ia łu  w 
z g r o m a d z e n in ,  k tó r e  o d b ę d z ie  się s t a n o w c z o  
dnia 25. m aja  b. r. w e L w o w ie  w sali  ra tu  
Bzowej o g o d z in ie  1 0  z ran a .

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  : S p r a w o z d a n ie  
z c z y n n o śc i  D y r r k c y i  — W ) b ó r  R a d y  n a d ­
zo rc z e j  —  Z a t w ie r d z e n ie  w y b o ru  D y r e k c j i  
i W o io s k i  C z ło n k ó w .

Pożar. W  n o c y  d n ia  2 1 . bm . po w s ta ł  
w e L w o w ie  w r y n k u  g roźn y  p o ż a r  a to  w 
m a g a z y n ie  f a r b  i o le jów  H a n k e g o .  W  d z ie ­
d z iń c u  s p ł o n ą ł  m a g a z y n  w raz  z z a p n sa  
mi : p rzy le g a ją c y m  d o m o m  grozi ło  w ie lk ie
n ie b e z p ieczeń s tw o .  Mimo n ad zw y cza j  u t r u ­
d n io n e g o  p rz y s tę p u  s t rnż  o c h ro n i ła  m ia s to  
od da lsze j  k a ta s t ro fy ,  k tó r a  b y ła b y  s t r a sz n ą ,  
g d y b y  og ień  w d a r ł  sie d o  piw nic  H a n k e g o ,  
g dz ie  b y ły  ła tw o  e k s p lo d u ją c e  m a te r y a ly .  
C a łe  m ia s to  zo s ta ło  w nocy z a a l a r m o w a n e ; 
S ł k o d a  w y no s i  3 0 .0 0 0  zł.

W i e l k i  k s i ą ż ę  K o n s t a n t y  K o i i -  
s t a n t y n o w i c z ,  d ru g i"  z r z ę d u  syn  V\ księ- 
d a  K o n s ta n t e g o  M ik o ła jew icza ,  z o s ta ł  we 
d łu g  n ie s tw ie rd z o n y c h  d o n ie s ie ń  dz ienn i-  
k ó s  a re s z to w a n y m ,   ̂ pow o du  rew o lu cy jn e g o  
n tw o ru  po e ty czneg o ,  k tó r y  m ia ł  p ozo s tać  nie 
b P Z  w pły w u  za ro z ru c h y  s tu d e n c k ie  w R o s j i -  
W ie r s z  te n  brzm i w w o lny m  p r z e k ł a d z i e :  

T y ,  co  cierpiałem w śród  t r u d ó w  i ciosów, 
K to k o lw ie k  j e s te ś  p rz y ja c ie lu ,  b ra c ie ,
O n ie  r o z p a r z a j ! — g d y ż  w ładcy  n iebiosów  
O ko  t  l i to śc ią  zw róco no  je t na cię, 

l d e a t  leży z d e p ta n y  i z d a r ty  
W e  krw i z an u rzo n  i we łz a c h  c ie rp ien ia ,  
L ecz  dzieli na do jdz ie ,  w k tó rym  los u jm ity  
U ś m i e c h  p rz y b ie r z e — d z ień  w ysw ob od zen ia .

W te d y  w wolności u z b ro jo n  p u k le rze ,  
S to p ą  ro zd ep cesz  op raw có w  m ro w isk o ,
A co g w a ł t  z a b ra ł ,  to  w olność  o d b ie r z e  ; 
P o e ta  p r a g n ie  m ieć  chw ile  tę  b l isk ą .

W  ko ło  s p o g l ą d a  lud  ję c z ą c  w niewoli 
K u n ie b u ,  czy go l i to ść  n ie  p o r u s z y ;
J a  iej dz iś  w zy w am , choć  n ie  z n a m  złe j  doli,  
Z ło to  i w ła d z a  n ie  n a s y c ą  duszy.

św ie tn o ść  w g ró b  p a d n ie  —  . je d n a  p ie śń
[n ie  ginie. 

P ie śń ,  co do w alki i w olności w zywa, 
C hoc iaż  k re w  c a r s k a  w ż y ła c h  inoich  p łyn ie ,  
N iec h a j  p ieśń  m o ja  łą c z y  n a s  w ogn iw a .

N ie  d u m a  — cecha  w ysok iego  ro d u  —  
K a ż e  ini s t a n ą ć  n a  cze le  w p o t r z e b ie ,
L ecz  m i ło ś ć  szczepu  ru s k ie g o  n a r o d u ;
J e m u  c a łe g o  chcę  pośw ięcić  s iebie .

W  W i e d n i u  d u i a  15. k w i e t u i a  z o s ta ł
o tw ar ty  I X  k o n g re s  d la  m e d e c y n y  w e w n ę t r z ­
nej w w ie lk ie j  sa l i  a k a d e m i i  u m ie ję tno śc i .  
P o  p rz e m o w ie  p o w ita ln e j  r a d c y  <lworu Noth-  
n a g ła  z a b r a ł  g łos  m in ia tu r  o św ia ty  bar .

d w o ru  B i l ln i th  im ie n ie m  T o w a r z y s t w a  l e ­
k a r s k i e g o .  N a s tę p n ie  o d b y ł  s ię  w y b ó r  b iu ra .  
Z a s t ę p c ą  p r z e w o d n ic z ą c e g o  w y b r a n y  zosta ł  
t a jn y  r a d c a  L e y d e n  z B e r l in a .  C z ło n k a m i

n e g o .

jednej ćwiczenia gim nastyczne. Oddziały g im n a-' 3 )  p ro w a d z e n ie  in te r e s ó w  p a r c e l a c y jn y c h  ; 
zyastów i panien stale się utrzym yw ały. Dopiero \ 4) z a ł a tw ia n i e  w sze lk ich  in te re só w  g ie łd o -  
w ostatnich czasach oddział pod 4.) wymieniony , w y c b .  W y n i k a  z teg o ,  iż b a n k  nie  m a  b y ć  
zwinięto z powodu ubytku  uczennic. Oddział pod | j e d y n ie  in s ty tu c y ą  k r e d y t o w ą ,  k tó r a b y  ogra-  
5.) już od roku zaginął, lecz obecnie na u ic z y ła  s ię  do u ł a t w i a n ia  in te re s ó w  k r e d y -
nowo powstaje. — Na zewnątrz objawiała się e- to w y c h  s to w a r z y s z e n io m ,  a  w ięc  d o  p rz y j -  
gzysteneya Towarzystwa w tym czasokresie ty lko m o w a n ia  ich z b ę d n y c h  ch w ilo w o  o szc zęd n o śc i  
dwa razy , a to  wieczorkiem m uzykalno-deklama- i d o s ta rc z a n ia  k r e d y t u  t o w a rz y s tw o m  Z w ła -  
cyjnym dnia 12. kw ietnia 1889 i festynem dnia . s n y c b  fu n d u s z ó w  b a n k u  lu b  za  je g o  po- 
7. lipca 1 8 8 9 ,— W zajemnego pożycia członków s r e d n ic tw e m  od iu s ty tu c y j  o b cy ch .  S t a t u t  
trzykro tne  ty lko  były o b jaw y : wspólny opłatek z a k re ś la  m u z n a c z n ie  sze r sze  ra m y  d z i a ł a ł - 
z końcem r. 1888 , wspólne święcone 28. kwiet-1 nOŚci, n a k a z u je  b o w iem  p o p ie r a ć  p r z e d s ie ­
nia 1889 i piesza w ycieczka do K rasiczyna w i b io r s tw a  ró ż n e g o  r o d z a j u  i p ro w a d z ić  in te -
lipcu 1889. ■—  I n w e n t a r z  tow arzystw a zo- j re s  p a rc e l a c y jn y .  J a k  to  n a le ż y  ro zu m ieć ,
s ta ł znacznie ulepszony i pomnożony. (W spra- w y ja śn ia  d a lszy  u s tęp  s t a tn tu ,  w k tó r y m  u z n a n o  
wozdaniu szczegółowo go spisano). — W e fnndu- z a  ce l  b a n k u :  p o ś r e d n ic z e n ie  lu b  n d z ia ł  w 
szu rozporządzalnym z dniem 31. grudnia 1889 1 z a k ła d a n iu  p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c b ,  
wynosił dochód 2213  zł. 77 et. , rozchód 1171 h a n d lo w y c h  i ro ln ic zy ch ,  d a le j  u z y s k iw a n ie ,  
zł. 2 ct.. n a d w y ż k a  1042 zł. 75 e t .  Oprócz w y k o n y w a n ie  i p o z b y w a n ie  k o n c e s y j n a  b u -  
tego fnndusz budowy z dniem 31. grudnia 1889 d o w y  p u b l ic z n e ,  k o le je  ż e la z u e ,  k a n a ł y  i tp . ,  
stanow iła kw ota 984  zł. 92 et. — Fundusze to w ., w re szc ie  n a b y w a n ie  n ie ru c h o m o śc i  w  ce lu  
ulokowano na książeczkach Przem yskiej kasy p a r c e l a c j i  i p o ś r e d n ic z e n ie  w in te r e s a c h  par-  

G a n tsc b  1 p o w ita w sz y  u c z e s tn ik ó w  z jaz d u  Oszczędności Nr. 14317  i Nr. 14858  —  Na c e la c y jn y c h .  P o d  o s ta tn im  w z g lę d e m  za -
im ien iem  rz ą d u , p o d n o s ił o g ro m n e  p o s tę p y  j sprawozdaniu podpisani są pp. A d o 1 f A m o r 1 1 s t r z e g ą  j e d n a k  s t a tu t ,  iż w a r to ś ć  n a b y ty c h  
w m e d y c y n ie  w e w n ę trz n e j i o d p o w ie d u ie  | jak o  przewodniczący, D r . L u c y a n  L i t y ń s k i  d ó b r  w ce iu  p a re e ta c y i  n ie  m o że  przew yż- 
z n a c z e n ie  k o n g re s u .  B u rm is t rz  P r ix  p o w i ta ł  jak o  skarbnik , Z y g m u n t  P i s i e w i c z  jako  szać  części w p ła c o n e g o  k a p i t a łu  ak c y j -  
k o n g re s  im ie n ie m  m ia s t a  W ie d n ia ,  a  r a d c a  gospodarz i sprawozdawca kasowy, W ł a d y s ł a w

K r  o p i ń s k  i jak o  sekretarz. Oprócz nieb należą 
do W y d z i a ł u D r .  D o l i ń s k i  F r a n c i s z e k ,  
zastępca przewodniczącego, D r. T a d e u s z  D w o r  
s k i , M i e c z y s ł a w  H 1 a w a t y, k s. M a- 

b iu ra  s ą :  K n ra n y i (B u d a -P e s z t ) ,  B a m n le r  k s y m i l i a n  K o p k o ,  H u g o  K r ó l i k ó w - i n ie p o d o b n a  nie U '.nać' iż  p o t r z e b a  t a k i e g o
(F ry b u rg ) , K re b l (L ip sk ), K le m p e re r  (Ber- "  ~ . n.
lin ), L o re n z  (W ied eń ) i P e ip e r  (G re is fw a ld e ) .
M e ry to ry c z n e  ro zp raw y  o tw a r te  z o s ta ły  o d ­
c z y te m  Im m e rm a n n a  z B azy le i o E m p y e m a .

S trn s z U H  choroba trądu, z n a n a  naj 
b a rd z ie j z h is to ry i s ta re g o  z a k o n u  i d z ie jó w  
ś re d n io w ie c z n y c h , p a n u je  i sz e rzy  się  w za 
s t ra sz a ją c y  sp o só b  w N o w e j K a le d o u ii .  D o ­
ch o d z ą c e  z ta m tą d  w iad o m o śc i d o n o szą  o k ro - ja k  się na to z poprzedniego sprawozdania zano- 
pDe sz c z e g ó ły  w s trę tn e j z a ra z y , k tó r a  do- j siło. Życzymy mu jak najgoręcej, aby się przez 
tk n ę ła  ju ż  4 0 0 0  osób  z ro d z im e i lu d n o śc i obecne walne zgrom adzenie spotęgowało i przy- 
K a n a k ó w , w y u o sz ą c e j o g ó łe m  4 0 .0 0 0  o sób . nąjmnfbj jeden krok zbliżyło do ideałów, których 
T akZ e i trz e c h  e u ro p e jc z y k ó w  z o s ta ło  z a ra -  tak  w ie le  ma insty tucyą Sokoła na celu. 
źo u y ch  tr ą d e m , k tó ry  p r z e r a ż a ją c o  s z y b k ie  Tow arzystw o „Przyjaciół uczącej
rob i p o s tę p y  i p rz e d  żadnvmi ś ro d k a m i le się m łodzieży dla przem yskich szkół ludowych 
k a rs k im i r i e  u s tę p u je . ohojej p łc i” zawiązane przed rokiem dla niesie-

Naftolizm  now y ro d z a j o p ils tw a . W  nia ubogiej młodzieży, bądź m ateryalnęj bądź 
B o s to u ie  i jeg o  o k o licy  is tn ie je  z n a c z n a  m oralnej pomocy rozwija się bardzo pomyślnie, 
lic z b a  f a b ry k  k a u c z u k u , w k tó ry m  do  c z y - | Liczyło ono w roku ubiegłym 21 4  członków zwy- 
szczen ia  fa b r y k a tu  u ż y w a  s ię  n a fty . N a fta , czujnych z miesięczną w kładką po l o  ct. i 5 
g o tu ją c a  się, z n a jd u je  s ię  w d u ż y c h  ra c z y *  członków dobrodziejów, a między n im i: p. Dr. 
n ia c h , do k tó ry c h  p rz y s tę p  p o w ie trz a  je s t  Baumfelda. z roczną w kładką po 5 zł. 
w s trz y m a n y . W  fa b ry k a c h  ty c h  z n a jd u ją  Przychód w roku ubiegłym  w ynosił: 3 5 "  zł.
z a tru d n ie n ie  p rz e w a ż n ie  k o b ie ty  i m ło d e  Ls ct. a mianowicie z odczytu 5 złr. 33 ct., 
d z ie w c z ę ta . O tnż  z a u w a ż o n o  w je d n e j Z fa b ry k , z wkładek- członków zwyczajnych i dobrodziejów 
że u ie m a l w sz y s tk ie  ro b o tn ic e  z u a jd u ją  s ię  i  274 złr. 85  ct.., jednorazowy datek  zaliczkowego 
ja k b y  w s ta n ie  c ią g łe g o  u p o je n ia . S p ra w d z o -

C o się ty c z y  p ie w sz eg o ,  w p o c z ą t k o ­
w ych l a t a c h  i s tn i e n ia  n a jw a ż n ie s z e g o  d z ia łu  
czy nn ośc i ,  o b e jm u ją c e g o  z a ła tw ia n i a  i n t e r e ­
sów  k r e d y t o w y c h  z w ią z k o w y c h  s to w a rz y sz e ń ,

no,  ż,e się u p a j a ł y  przez, w d y c h iw a n ie  p a ry  
n a f to w e j  w y d o b y w a j ą c e j  się z k o t łó w .  K o ­
b ie ty  te o ś w ia d c z y ł y ,  że  n a ł ó g  teD s m u tn y  
s t a ł  s ię  d la  nich p o t r z e b ą  k o n ie c z n ą .  U c z u ­
cie, k t o r c ten  ro d za j  u p o je n ia  w y w o łu je ,  
je s t  j a k  się z d a je ,  t a k  rozk oszne ,  że  p r z e ­
w y ż sz a  b ło g ie  s n y ,  k tó r e  s p r o w a d z a  o p iu m  
lo b  h aszysz .

R uch S to w arzy s zeń ,

W ydział Sokoła, tow arzystw a gim na 
stycznego w Przem yślu rozesłał w tym tygodniu 
drukowane sprawozdanie ze swych czynności za 

I czas od 1. października 1888 do 31. grudnia 
1889 z zaproszeniem na zgromadzenie 28. b. ni. 
Ze sprawozdania tego i z za czerpanej inforniacyi

i podajemy następujące ważniejsze szczegóły: jV ] rzystw a przyjació ł uczącej się młodzieży
i , , c is zek  S z a f r a n ,  prezes. 2 om . P < itryn , sek re tarz ,czasie powyższym wpisało się 2 5 , ozłonkow, z d “  ’ 1 H i

tych ubyło <17, pozostało 190 członków. Od dnia i
I. stycznia 1890  do 19. kw ietnia 1890  ubyło

j 17, a więc liczba członków w tym czasie zumiej- j
's z y ła  się o 5, t. j . z dniem 19. kw ietnia 1890 i

wynosi ona 185. — N iektórzy członkowie brali ’
udział w ćwiczeniach gim nastycznych, strzelaniu
do t.mczj z tlobcitowej stizelby i pistoletu, w z w ią z k o w y  s to w a rzy szeń  za ro b ko w ych
nauce azdv na bicyklu i w chorze sokolskim. —  i ■ j  i, I r g osp o d a rczych .
( wu-zema gim nastyczne prowadzono trzy  razy  na J
tydzień, w poniedziałek, środę i piątek o godz. 

j (i wieczorem, w następnej godzinie nauka jazdy  
na bicyklu się odbywała, strzelanie do tarczy 
naznaczone było na każdą niedzielę od godz. 2 
do 4 po południu, na próby chóru Sokoła zbie- 

i rali się tegoż członkowie co czwartek o godzinie 
li wieczorem. W prawdzie ćwiczenia gim nastyczne

s k i  i D r. L e o n a r d  T a r n a w s k i ,  ostatni b a n k u  z w ią z k o w e g o  is tn ie je ,  Że m o ż e  OD 
pięciu jako  członkowie i M i c h a ł  1) o r n  w a 1 d s to w a rz y sz e n io m  n i e j e d n ą  na  te m  p o lu  od- 
jako zastępca. B rakuje dwóch zastępców. Pw enie- d a ć  p rz y s łu g ę .  C h o c ia ż  b o w ie m  w ięk sze  i 
nieśli się bowiem C z e s ł a w  h i b r e w a k i  i p o rz ą d n ie  p r o w a d z o n e  s p ó łk i  k r e d y t o w e  i 
J ę d r z e j  L o r e k .  — Z całego sprawozdania g o sp o d a rc z e  p o s i a d a ją  o b e c n ie  s to s u n k o w o  
widać, że towarzystwo ma znaczne siły żywotne d o ś ć  ła t w y  k r e d y t  W w ie lk ic h  b a n k a c h  i 
nieco większe od innych przem yskich s to w arzy -; k a s a c h  o szczę d n o śc i ,  to  j e d n a k  śc iś le j s z a  
szeń hum anitarnych, ale nie rozwinęło się ta k , jch o rg a n iz a c y a ,  Zespo len ie  ich s i ł  k r e d y  to-

w ych  i p o łą c z e n ie  w je d n o  w ię k s z e  o g n is k o ,  
jak iem  będz ie  b a n k  z w ią z k o w y ,  p r z y n ie s ie  
n ie j e d n ą  k o rz y ś ć ,  s tw o rz y  w ię k s z ą  s o l id a r  
ność  m ięd zy  to w a rz y s tw a m i ,  p o d n ie s ie  ró  
w n ie ż  p o w a g ę  i z n a c t e u i e  Z w iąz k u .

J e ż e l i  c e le m  Z w i ą z k u  j e s t  „ p o p ie r a n ie  
w sp ó ln y c h  in t e r e s ó w  i ro z w o ju  s t o w a r z y s z e ń  
g o s p o d a r c z y c h  i z a r o b k o w y c h  k u  p o d n ie s ie ­
n iu  e k o n o m ic z n y c h  s to s u n k ó w  k r a j u “ —  to  
n ie z a w o d n ie  c e n t r a ln a  in s ty tu c y ą  K r e d y to w a  
p od  m o r a ln ą  o p ie k ą  z w iąz k u  się ro z w i ja ją c a ,  
s t a ć  się m o ż e  b a rd z o  s k u te c z n y m  ś r o d k ie m  
do  le p s z e g o  w y p e łn i a n i a  te g o  ce ln .  Z r o z u ­
m ia ły  o d d a w n a  d o n io s ło ść  t a k ie g o  b a n k n  
z w ią z k o w e g o  s to w a r z y s z e n ia  z a r ó w n o  za  
g r a n ic ą ,  j a k  u n a s  w Skraju. W  G a l ic y i  już 
w r. 1876 w a ln e  z g ro m a d z e n ie  Z w ią z k u  s t o ­
w a rzy sze ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  
po lec i ło  W y d z ia ło w i ,  a ż e b y  n a jb l iż s z e m u  
z g ro m a d z e o iu  p r z e d s t a w i ł  p ro j e k t  t a k i e j  c e n ­
t r a ln e j  ln e ty tu o y i  k r e d y to w e j .  O d n o ś n e  w n io  
sk i  W y d z ia łu  b y ły  p rz e d m io te m  r o z p r a w  
z g r o m a d z e n ia  w 1877 r.,  lecz  z ro z m a i ty c h  
p o w o d ó w  nie  d o c z e k a ły  się u r z e c z y w is tn ie n ia .  
S t a ł o  s ię  m o ż e  d o b rz e ,  iż  z a n ie c h a n o  w ó w ­
czas te j  m yś li ,  a lb o w ie m  k i l k a  z a le d w i e  la t  
d z ia ła ln o śc i  s to w a r z y s z e ń  n ie  p o z w a la ło  w y ­
rob ić  so b ie  s ą d n  o ich s i le  ż y w o tn e j ,  k i e ­
ru n k u  i c e la c h  ich ro zw o ju ,  a  sz c z u p łe  z a  
so b y  p ien iężn e  kas  za l ic z k o w y c h  nie d a w a ł y  
dość  s i lne j  p o d s t a w y  m a t e r y a l u e j  d la  w ię k ­
szego  b a n k n .  N ie  n a le ż y  n ig d y  z a c z y n a ć  od 
tw o rz e n ia  c e n t r a ln e j  in s ty tn c y i ,  lecz  u w a ż a ć  
j ą  ra c z e j  z a  d o j r z a ły  o w o c  d łu ższe j  p r a c y ,  
za k o ro n ę  c a łe g o  d z i e ł a  p o ż y te c z n e j  d z i a ł a l ­
ności e k o n o m ic z n e j  s to w a rz y sz e ń  w k ra jn .

W  c e s a r s tw ie  n ie m ie c k ie m ,  k tó r e  jes t  
w ła ś c i w ą  o jc z y z n ą  s to w a rz y sz e ń  k r e d y  to 
w y ch  i g o sp o d a rc z y c h  z a k ł a d a n o  p rz ed  k i lk o  
a  n a w e t  k i l k u n a s tu  la ty  p o d o b n e  b a n k i  
z w ią z k o w e  z a ró w n o  d la  sp ó łe k  k re d y to w y c h  
s y s te m u  S z u l tz e -D e l i t s c h  i d l a  s to w a r z y s z e ń  
w ło śc iań sk ic h ,  o p a r ty c h  n a  w z o rz e  Raiffei 
s en a .  S to w a rz y s z e n ia  p o ls k ie  w K s ię s tw ie  
p o z n a ń sk ie m  i P ru s a c h  zach o d n ic h  u tw o r z y ły  

j p rz e d  5  la ty  p o d o b n ą  i n s t y t u c j ę  po d  n a z w ą  
„ B a n k n  Z w ią z k u  S p ó łe k  z a r o b k o w y c h  w P o ­
z n a n iu , "  k tó r a  ro zw ija  się p o d  k a ż d y m  w z g lę ­
d e m  b a rd z o  p o m y ś ln ie ,  z d o b y ła  sobi ■* z a u ­
fa n ie  o g ó łu  i w y ś w ia d c z a  w ie lk ie  nslng i 
z a ró w n o  sp ó łk o m , ia k  p r y w a tn y m  p rz e d s ię ­
b io r s tw o m  C h o c ia ż  B a n k  s p ó ł e k  p o z n a ń sk ic h  
ro z p o r z ą d z a  d r o b n y m  k a p i t a ł e m  a k c y jn y m  
5 0 0 ,0 0 0  m a r e k ,  to  je d n a k  d z ię k i  u m ie ję tu e in u  
k ie r o w n ic tw u  d y r e k c y i  i r a d y  n ad zo rcze j ,  
n a  k tó re j  c ze le  s to ją  p p .  C eg ie lsk i  i G ra e v e ,

Towarzystw a Urzędników 20 złr. i jednorazowy 
datek  kasy  Oszczędności 50 zł.

Rozchód zaś wynosi 337  złr. 28 ct., a 
m ianow icie: stemjile, poczta, trzy  książeczki,
książka protokółów, księga członków i pieczątka 
8 zł. 80 ct., drnk statutów  12 złr., złożono 
10 0/,, na podstawie sta tu tu  na oszczędność w 
kwocie 91 złr. 78 ct,, kursor 24 zł., 3l> par bu ­
tów biednym uczniom ń 1 zł. 70 ct. razem 
(11 zł. 20  c t.. 17 burek ń 5 zł. 50  ct. razem 
!)3 zł. 60  ct., 25 uczennicom na sukienki i bu­
ciki 5(1 złe., zaś pozostałą kwotę 8 złr., 90 et., 
przeniesiono ja k o  dochód na rok bieżący.

Tak więc z wkładek przyjaciół młodzieży 
zaopatrzono 78  biednych uczniów i uczennic w 
buty. buciki, burki i sukienki.

Przy tpj sposobności poczytuje sobie W y­
dział za m iły obowiązek złożyć niniejszem pu­
bliczne jak najserdeczniejsze podziękowanie człon­
kom zw yczajnym  i dobrodziejom, a przedewszyst- 
kiem zaliczkow em u Stowarzyszeniu urzędników i

Towa- 
h r a i i

kasie Oszczędności za datk i. Z W ydziału „

D z ia ł  eko n o m ic zn y .

i.
N a  o a t a t m e m  z w y c z a jn e m  W a ln c m  Z g r o ­

m a d z e n iu  Z w i ą z k u  S to w a r z y s z e ń  z a r o b k o ­
w y c h  i goąpodLarczych, k tó r e  o b r a d o w a ł o  w 
je s ie n i  %. r . ,  u c h w a lo n o  z a ło ż y ć  c e n t r a l n ą  
in s ty t u c y e  k r e d y t o w ą  s t o w a r z y s z e ń  t.  zw . su m a  d e p o z y tó w  d o sz ła  z k o ń cem  1889  r.
B a n k  7. w  i ą z k e w y ,  p o r u c z ą j ą c  a o w o w y  d o  p o w a ż n e j  c y f ry  o k o ło  2  m il io nó w  m a r e k ,

ty tko  podczas ś w :ą t , a nauka jazdy  na bicyklu b r a n e m u  W y d z ia ło w i  Z w ią z k u  w y p r a c o w a  w z r ó s ł s z y  n ie m a l  o c a ły  milion  w p o ró w n a -
' dopiero podczas ostatniej zim y doznawała przer­
wy, ale dotychczas ta ostatnia nauka m iała nąj- 

| większe w Sokole powodzenie. Próby chóru So 
koła odbywały się regularnie aż do czerwca 1889, 
potem zupełnie ustały . Na strzelanie do celu przy- 

i bywali członkowie bardzo rzadko. —  Oprócz wkładek 
miesięcznych wynoszących po 50 kr. dla człou- 
ków wspierających płacili członkowie ze s trze la­
nia korzystający po 1 ct. od strzału, a bicj-kliści 
uiszczali za każdą godzinę używania biscykla po 
za salą gim nastyczną po 10 ct. w dzień powszedni, 
po 20 ct. we świętu. Nadto członek wchodzący 
do kółka bicj-klistuw uiszczał osobną wstępną o- 
płatę 2 złr. Innycli opłat n i e było dla członków.
— Towarzj-st.wo utrzym yw ało szkołę gim nastyczną 
złożoną z pięciu odziałów : 1.) oddział uczniów z 
wyższego gimnazyum 2.) oddział uczniów z niższe­
go gim nazynm, 3.) oddział panien z ram ienia

nic  s t a tu t u  b a n k o w e g o  i w p r o w a d z e n i e  w niu r, r o k ie m  1888. J e s t  to  n a j l e p s z ą  m ia rą
ży c ic  b a n k u .  "W y dz ia ł  Z w ią z k u ,  k t ó r e g o  z a u fa n ia ,  j a k i e m  się m ło d a  in s ty t ń c y a  ta
p reze sem  je s t  olwecnic p o se ł  S t a n i s ł a w  S zcze  c ie szy  w K s ię s tw ie  p o z n a ń sk ie m .  
p a n o w sk i ,  w y g o t o w a ł  w n ie d łu g im  czas ie ]  
p r o j e k t  s t a tu tu  i*, p r z e d s t a w i ł  go w m a r c u  
b. r. d o  z a t w i e r d z e n i a  n a d z w y c z a jn e m u  w a l ­
n e m u  z g r o m a d z e n i u  Z w i ą z k u .  Z g r o m a d z e n ie  
uchw ali ło  pi oj g k t  b e z  i s to tn y c h  z m ia n ,  a  
o b e c n ie  s t a r a  » ię  W y d z i a ł  o k o u c e s y ę  rzą- , 
d  iw ą ,  a ż e b y  i t i r p i s a ć  s u b s k r y p c y ę  n a  a k c y e  ! 
n o w eg o  b a n k u .  D z is ia j  w ią e  n a le ż y  z d a ć
sob ie  s p r a w ę  f. c e ló w  i z a s a d  o rg a n iz a c y j -  |-
u y t b  tej po w s ta ją c e j  k r a j o w e j  in s ty t u c j i  
k r e d y to w e j ,  < lz i s i ą j  w y p a d a  o d p o w ie d z ie ć  na 
p y ta n i e ,  czy  j e s t  o u a  n a m  p o t r z e b n ą  i czy 
z a s ł u g u je  r j s  j io p a rc ie  k r a j o w y c h  k a p i t a l i ­
stów.

( > l e  /n  b a n k u  »,'«iazJ7o w cg  > b ędz ie  we-

W ydawca i odpowiedzialny redak tor 
J ó z e f  J a r o llz z .

Drobne ogłoszenia.

Ł i l i j k a
List otrzymałem, proszę o dokładny 

adres.
B o ś n i a k .

pensjonatu  p. llildówien 4.) oddział panien z r a- j  t l lu g  §. 5  a l ą t u t u :  1) z a ła tw ia n ie  sp ra w
m ie n ia  pensyonatu p. Iw anickiej, 5.) oddział ucz- > k n  d j  tov^v«-|i «ilu stow ra-zyszeń  z a ro b k o w y c h  
niów szkół ludowych. -— Każdy oddział szkoły i gospo< ^ar«t) ", 2) |)o |O cr..n ii: p rz e d s ię b io rs tw  

j Sokoła m iał dwa razy na tydzień po godzinie jT/.< m iw y c b j h a n d lo w y c h  i r e lu ic ty d i  j

w  J  n  m o t a  w i n  obok fary jest d o m  o 
4 pokoju oh, 2 kuchniach, wielkiej piwnicy z wol 
uej ręki d o  d p r s s r d a i l l o  Bliższej wiadomości 
udzieli A doiinisliacya Oazrty,
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1m oli, pluskiew,®
s z  w a b ó  u  , s t o n ó g

i  I n n y c h  o w a d ó w ,  p o le c a : |

APTEKA „POD GWIAZDĄ” W PRZEMYŚLU §
N A F T A L I N ! ,  K A M F O R Ą .  1’A T S C I  I U I . l v, P I Ż M O .  P R O S Z E K  P E R S K I ,  |  

W S K O K  T E R P E N T Y N O  W  Y , T Y N K T U R Ę  N A  M O I . E .  |Z A C 1 I E R U I N Ę .  W
T Y N K T U R Ę  N A  P L U S K W Y  I I N N E .

5 E -  - •  -  K t l . I C K T  a p t e k u r / ,
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Droguerya i Perfum erya D. Ludkiewicza i Ski
w P R Z E M Y Ś L U  ul. K az imi e r z o w sk a  (dawn ie j  lwowska)

poleca P.  T.  Pub l i c znośc i  : P e r f u m y ,  my d ł a ,  wody  pachnące ,  pud ry ,  pasty,  p ro ­
szki i wode  do k o n s e r w o w a n ia  zębów,  Kromy  i wody rozma i t e  do k o n s e r w o w a ­
n ia  c ia łu ,  farby do f a rbo wan ia  włosów,  p om ad y  i wody  d o  włosów,  wąsów {{J
i b rody itp.  i tp.  —  z f ab ryk i  k r a jowe j  d a n a  Ihn a t owi eza  we  Lwowie,  jakoteż z m
fabryk  J .  U. P o p p a  z Wiedn i a ,  U. T l i ie sa ,  0 .  P ro ch as k i ,  K ie l l mu se ra  i innych .  [Jj

k] Rozpyl acze  do pe r f um ,  łabęt lz i ki  do pud ru ,  szczot eczki  do zębów itp.  [n

Apteka „pod Opatrznością*
Sp, F. Bajera w Przemyślu

poleca znane z dobroci środki własnego wyrobu :

Wino M alaga chm ą łł uszka 1 zł. f)<I et.
Wino M alaga z chiną i żelazem  duszka l zł. 50  ct..
Wino M alaga z żelazem  daszka l zł. 5 0  ct.
Kefir daszka 10 ct.
Pomadą uhinową Ora Fazzego przeciw wj padaniu i na porost.

włosów słoik 5 0  ct., 1 zł., 1 zł. 5 0  ct.
Pomadę z io łow ą .Środek konserwujący w łosy sło ik  (10 et. i U 50 zł. 
Płyn przeciw  łupieżow i środek zapobiegający wypadaniu w ło ­

sów daszka (50 et., 1 z ł , i 1 zł. 50  ct.
Pudr hygeniczny biały, różowy i żółtawy pudełko po 35 ot..,

5 0  ct. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie flakon 5 0  ct.
Płyn na odciski dakbn 4 0  ct.

U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  ś r o d k i  s p e c y f i c z n e  J u n ń g  
w e r s a l n e ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,  o r a z  p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e . " ^

Pierwszy skład farb
i handel materyalów

pod „Czarnym psem ” l | k | w  Przemyślu
ulica K olejow a 1. 101.  w domu GO. Reformatów  

po leca  po najtańszych  cenach:

wszelkie ga tunk i farb sucliycli i w oleju
na m aszynie tarte, zupełnie do użytku gotowe,  

pokost lniany, klej stolarski i pozłotniczy.
W łasny wyrób m asy do zapuszczania 

podłóg, lakiery do podłóg-
L ak ’ery an g ie lsk ie  i krajowe Artykuły toaletowe Jana  
Ilmatowieza we L w ow ie —  po cenach fabrycznych. —  
W ielki wybór szczotek, pendzli i w szystkich w zakres farb 

w chodzących  artykułów.
Polecając się łaskaw ym  względom P. T . Publiczności kreślę się z 

winnym szacunkiem
H  B c c l i i c k t c r .

ŚRODKI  WETERYN ARSKIE
aby zw ierzęta domowe wzm ocnić do pracy z wiosną rozpoczynającej się, jako też przygoto­

wać do św iętej paszy należy używać:
P ły n  T e s ty tn c y jn y  dln  k o n i i z w ie r z ą t  don iow jeh

ua ógólne osłabienie, członków, do wzmocnień a muszkułów, przeciw reum atyzm owi, giclitowi, 
puch litn ie , zwichnięciom itp. — Cena jednej tiuszki 1 zł.

P r o s z e k  re w tytn cyjn y  d la  z w ie r z ą t  d o m o w ych
na zołzy, gruczoły limfatyczne,1 przeciw kaszlowi, wzdęciom, nbstrukcyi, uierpicuiom żołądka

itp. — Cena paczki funtowej 4u ct 
Środki te polecane są przez pierwszorzędnych w eterynarzy ja k o  sumiennie sporządzone 

i niezawodne w skutkach.

N.być tjiko możni w  ap tece  pod G w ia z d ą  w  P rzem yś lu
Z J .  K A L I C K I  aptekarz.

Mmm i wlmm D. LnflUiewlcza i sti w Przemyśla
u l i c a  K a / i i i i i e r z n w s k a  d a w n i e j  l w o w s k a  i

p u l c a

Pokos t  d o m o w e g o  wyrobu  prędko s chnący ,  farby ole jne  w ł u b k a c h  i f a r b y  olejne 
d la  l a k i e r n i kó w ,  farby do ba rw ien i a  ma t e ry j  wełn i anych ,  j e d w a b n y c h  itp , lak 
da tn a r ow y ,  kopalowy i inne,  brotr/.y w p łyn ie  laki er  z łoty do bucików i l ak i er  
do cze rn i en i a  skóry  i n a d a n i e  jej  po łysku ,  na jp l eps / .y  ki t  do po rce l any .  — 

K ar u k  k o l a r s k i ,  Kat  11 k rybi ,  Gąbki ,  pandz i e  itp.

Pierwszy przemyski

L O U Y R E

u l i c a  D u h r u m  l i s k u  A  r .  2

N ow o  za łożony

imm mofluycli n o w o ś c i  i fconfofccy]  fila P i l
poltfCtl

najnowsze i najświeższe artykuły z dziedziny mody
j.-iko t o :  K a p e lu s z e  d l a  1’nń (Mode le )  a la G a l im b e i t i .  go towe i na  za m ó w ię  
n i e ,  wielki  wybói  ws t ążek ,  kwia tów,  a t l a s ów  i a k s a m i t ó w ; p r ze ró żne  musz l i ny  
i p r z y bo r y  do k rawieeczyzt i y  ; r ęk aw icz k i  z f a b r y k  w L ipsku  od 2 do 24  g u ­
zików,  r ęk a w ic zk i  d l a  Panów,  a  to  b i a ł e ,  c z a r n e  i ko lo r owe ;  buciki  d a m s k ie  

wyrób  p r ags k i  ; p a r a so lk i  w n a jn o w s z y m  f a son ie  „Ajou r , "  b ie l iznę  d la  Pań  
i P a n ó w ; w s t a w k i  i h af t y  w n a j w ię ks zy m  wy borze .

Szczegó ln i e j  z w r a c a m  uw ag ę  P.  T.  Pub l i c znośc i  na ohtity sk łi ld  
k a p e lu s z y  d la  n ajnow szej m ody tak  zw a n e  „TocksA

Zawiadując przez dłuższy czas jednym  7. pierwszorzędnych handlów mód i 110 
wosoi w W i lm] 11 i u . zawarłem stosunki z pierwszorzędnymi firmami a rtyku ły  te w yra­
biającymi. jestem przeto w możności, pudaó zawsze tow ar świeży, modny i zastosowany 
do sezonu.

C e n y  * t a t e .
Polecając się łaskawym  względom P. T. Publiczności kreślę się z winnnym sza- 

1“,,> uuiżony sługa

Juliusz FesseL
ciui kicm

Z A K Ł A I )  F O T O b R A F i r Z N Y

1 1 1 1 1
w Przemyśle, rynefc obok c. k. Sądn.

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności celem w ykonania 
wszelkich portretów  i grup różnej wielkości artystyczn ie  wy konunvch 
ja ko te ź  fotografii w oświetleniu i la Rem brandt i 0 la  M akart. —  Zd jęcia  
w ykonuje się najnowszym sposobem w jednej sekundzie, bez względu na 
pogodę.

Za staranne wypracowanie dają rękojmię uzyskane dyplomy 
i medale na w ystaw ie r: 1873 we W iedniu, na artystycznej w Londynie 
r. 1874., na totograiicznej we W iedniu r. 1875, na krajowej we Lwo­
wie 1877, w Przem yślu r. 1882 i t. d.

Cena um iarkow ana i sta ła .

Znajdujący się  co najmniej na sprzedarz w 2 0 .0 0 0  składach i u- 
znany jako najlepszy środek przeciw owadom

potaniał znów.
Flaszki oryginalne są zaopatrzone napisem J. Zacherlin i kosztują  

obonie 15 ct., 30  ct., 53  et. i 1 zł.
Środek ten jedyny n iszczy  z n iezw yk łą  siłą i s zyb k ośc ią  wszelkie  

ow ady w mieszkaniach, kuchniach, hotelach, sukniach i meblach, jak  
też i u zwierząt domowych, w stajniach, na roślinach w cieplarniach i w 
ogr dach. T o  co się sprzedaje w papierze na w agę  nie jest nigdy spe- 
cya lnośe ią  Zacherl'ego

W  Przemyślu u pp. Z Kalickiego ap t., W ładysław a N ahlika ap t., Janow skiego i Str^y- 
żowekie.go, May.-ra O. C ausa, M. K ruga, E. Kruga, <4. Syropa, E. W itkow skiego, Ed. Ma- 
idialskiogo, 1. Lepiankiewic/.a, M. Kozłowskiego, Sam. Schw ebera. — W Bukowsku n pp. I. 
Haehmana. — Hr Chyrowie u p. Strzeleckiego. — W Jaworowie u p. W ład. Lachowicza apt. 
— W  Przeworsku u p. Keimana, W ład, Sw italskiego — W Lisku  n p. B arańskiego, — W  
Samborze II pp. A leksicwicza apt., Karola Maresza, Br. Zaslaw skiego, K ar, K alinana — W  S a ­
noku w Narodnoj Torbowli, u Jana  Hynczarsk iego i Ja n a  M arkiewicza.
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do zapuszczania podłogi
w różnorodnych kol or ac h  ze składu 

A lo jz e g o  Hubnera we Lwowie
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D rukiem  8. i .  B iątkiew icza w Przem yślu.


